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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
tnanna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  s c o w a :
. 32 K, | ówierći ocznie 3 K — h, 
. 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h,

6 K, 
2 K.

P r e n u m e r a t a
m i e j s c o w a :  

rocznie . . . 24 K, I ówierórocznie . 
półrocznie . . 12 K, m iesięcznie . •

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroezni_ abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy "prenumerują od" 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego m iejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje w yłączn ie: Biure dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej członko­
wi redakcyi W iener Zeitung, radcy Cesar­
skiemu Karolowi G r o s s o w i ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, order Żelaznej Ko­
rony III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało konceptowych praktykantów 
skarbowych: Komana P o z n a ń s k i e g o ,  Sta­
nisława P e r s  o w s k i eg  o, Stanisława M i- 
t s c h ę  i Alfreda O l s z e w s k i e g o ,  koncypi- 
stami skarbowymi w X. klasie rangi w ga­
licyjskich władzach skarbowych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
grudnia 1910 1. XVII. 11.058/2 o zakazie 
przywozu do Bawaryi bydła rzeźnego z nie­
których powiatów politycznych Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2  grudnia.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów — jak to już pokrótce doniosła de­
pesza — zabrał głos przed przejściem do.po­
rządku dziennego, P. Minister skarbu dr. B i- 
1 iń s  ki.

Przemówienie JE . P. M inistra  skarbu 
dr. Leona Bilińskiego.

Mówca przypomniał na wstępie, że 
statut Banku austro - węgierskiego pochodzi

z r. 1899. Jestto statut, w którym przepro­
wadzono t. zw. równorzędność w organizacyi 
Banku, równorzędność, o której wówczas mó­
wiono, iż wyjdzie na szkodę Austryi, a przynie­
sie korzyść jedynie węgierskim interesom. — 
W ciągu wielu iat, w których statut obowiązy­
wał, okazało się, że ówczesne obawy były bez­
podstawne. P. Minister, który stał na czele 
Banku austro - węgierskiego, może rzetelnie 
powiedzieć, że równorzędna Kada generalna 
ani razu w czasie 9-letniego jego urzędowa­
nia nie głosowała z punktu widzenia przy­
należności państwowej; ani razu nie wyda­
rzyło się, aby Austryacy użalali się, że Bank 
skutkiem swej równorzędności uczynił cokol­
wiek na korzyść Węgier, a na niekorzyść 
Austryi. Ten statut organizacyjny zachowany 
jest w nowej ustawie. Był czas, kiedy Wę­
grzy wystąpili z żądaniami, zmierzającemi do 
zupełnego rozdziału Banku po większej części 
pod względem zmiany organizacyi. Wskutek 
rezerwy obecnego rządu możliwe było usu­
nięcie tego niebezpieczeństwa, jednakowoż 
Kząd austryacki był przez to również zmu­
szony nie poruszać żadnej sprawy, która by­
łaby w łączności ze zmianą organizacyi. — 
Skoro organizacya Banku przedłużona zostaje 
po rok 1917, tem samem musi być także 
układ o monecie i walucie przedłużony. — 
Wobec niepewności, która pierwej panowała, 
czy przywilej będzie odnowiony, lub nie, wi­
dział się Kząd zniewolony w r. 1909 wypo­
wiedzieć traktat walutowy, co było w usta­
wie przewidziane, na rok naprzód. Traktat 
kończy się z rokiem bieżącym. Obecnie, skoro 
statut bankowy przedłużony zostaje do roku 
1917, także traktat monetarny i walutowy 
musi być przedłużony z natury rzeczy na 
taki sam okres czasu, a nie na lat 10. Także 
6 procentowy kredyt 60 milionów pozostaje 
w mocy do r. 1916, szczególnie na korzyść 
Austryi.

Mówca omawiał następnie szezegółowo 
sprawę t. zw. wypłat gotówkowych, która 
zarówno na Węgrzech, jak i w Austryi stała 
się hasłem politycznem. Mówca wyraża na­
dzieję, że przez obecne uregulowanie sprawa 
utraci charakter polityczny.

Przedstawiwszy historyczny rozwój tej 
kwestyi i prowadzone z rządem węgierskim 
rokowania, zauważył P. Minister skarbu, że 
ostatecznym wynikiem tych rokowań jest to, 
iż Rada generalna Banku austro-w ęgier­
skiego jest uprawniona w chwili odpowie­
dniej, jednak nie zobowiązana, do postawie­
nia wniosku co do podjęcia wypłat w go­
tówce. Przeciw temu wnioskowi Komisarze

rządowi nie mogą wnieść sprzeciwu; nie 
można bowiem przyznawać Bankowi jakiegoś 
prawa, a równocześnie uniemożliwiać wyko­
nanie tego prawa. Ponadto, z tego, że Bank 
czyni wniosek, nie wynika jeszcze, iż wy­
płaty w gotówce będą podjęte. Zresztą Bank 
wniosku takiego z pewnością lekkomyślnie 
nie uczyni.

Omawiając następnie formalną stronę 
załatwienia wniosku Rady generalnej Banku 
austro - węgierskiego, podniósł P. Minister 
skarbu, że 4 -tygodniowy termin dla obu 
parlamentów jest wystarczający dla powzię­
cia uchwały „tak11 lub „nie“, a wszelkie 
obawy zostają w ten sposób w zupełności 
usunięte, Pomyślny rezultat prac w tym kie­
runku zawdzięczać należy umiarkowaniu i 
roztropności węgierskiego rządu. Sprawa de­
pozytów państwowych w złocie została także 
zadowalająco uregulowana tak, że w razie 
zerwania wspólności sprawa ta nie będzie 
stała na przeszkodzie. Noty 10 i 20 koro­
nowe będą nadal utrzymane. Nowy statut 
nakłada na Bank obowiązek założenia 10 
iilij w Austryi i 2 w Bośnii i Hercegowinie.

Kończąc swe wywody, prosił P. Mini­
ster skarbu o rychłe załatwienie ustawy, by 
nie przyszło do stanu ex lex. (Żywe oklaski, 
P. Minister odbiera gratulacye).

Dalsza dyskusya nad sprawozdaniem leomisyi 
droży śnianej.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszych obrad nad sprawozdaniem komi- 
syi drożyźnfanej o drożyźnie i braku mięsa.

Pierwszy zabrał głos p. B u d z y n o w -  
ski .  Mówca wyraził nadzieję, że zaradzenie 
drożyźnie przez Państwo uznane będzie za 
konieczność państwową. Ruscy chłopi — wy­
wodził mówca — od dziesiątek lat cierpią 
głód i należą do najbiedniejszych wśród gło­
dnych. Import mięsa może złagodzić droży­
znę w miastach, lecz zniszczy rolników gali­
cyjskich. Zresztą mięso argentyńskie wkrótce 
podrożeje. Jedynym środkiem byłoby — zda­
niem mówcy — podniesienie hodowli bydła, 
przez co wzrósłby i dobrobyt chłopa.

Mówca omawiał następnie działalność 
Towarzystwa rolniczego w Galicyi i twierdził, 
że służy ono tylko interesom wielkiej wła­
sności, a nie zna wcale chłopa ruskiego lub 
polskiego. Rusini — ciągnął mówca dalej — 
spodziewali się, że Rząd także coś i dla ru­
skich chłopów uczyni i otrzymali nawet za­
pewnienie, że sami będą mogli stanowić o 
rozdziale subwencyi. Tej uroczystej ugody 
Rząd jednak nie dotrzymał, gdyż P. Namie­

stnik Galicyi wystosował do P. Ministra rol­
nictwa sprawozdanie, według którego chłopi 
ruscy mieli rzekomo w Sejmie oświadczyć, 
że zgadzają się w tym kierunku zupełnie na 
propozycye Polaków.

Ważnym również momentem celem za­
radzenia drożyźnie mogłaby być — kończył 
mówca — parcełacya wielkiej własności, 
gdyż taka akc-ya przyspieszyłaby wzrost by­
dła o kilka milionów sztuk.

Po przemówieniu p. K o t l a r z a ,  dysku- 
syę zamknięto i wybrano mówców general­
nych.

P. L e c h  er, mówca generalny prze­
ciw, polemizował z P. Ministrem handlu, wy­
tykając ton jego onegdajszej mowy. Zazna­
czywszy następnie, że Rząd nie spełnił żą­
dania posłów, by przedłożył teksc tajnej u- 
mowy z Węgrami, oświadczył, iż głosować 
będzie za rezolucyą mniejszości komisyi, któ­
ra domaga się nieograniczonego co do czasu 
i ilości importu mięsa argentyńskiego. 
Wkońcu wyraził p. Lecher ubolewanie, że 
P. M inister handlu zawiódł oczekiwania tych 
warstw, dzięki którym został posłem.

P. D r e x l ,  mówca generalny za , o- 
świadczył, że P. Minister handlu mówił i 
działał tak samo, jako poseł, jak i Mini­
ster. Zdemaskował tylko P. Minister han­
dlu koraedyantów (Oklaski na ławach po­
słów chrzęść, społecznych — przerywania u 
socyalistów i ze strony p. Lechera), za co mu 
wyraża podziękowanie, jako jego zwolennik 
partyjny i poseł austryacki.

Mówca ubolewał następnie nad bra­
kiem myśli austryaekiej u innych posłów i 
stronnictw. Wpływ tego braku — kończył p. 
Drexl — zauważyć można było przy okazyi 
wielkiego ciosu, jakiego doznał neoslawizm. 
Ostatecznie oświadczył, iż głosować będzie 
za rezolucyą większości, względnie za kom­
promisową, według której import ma być 
czasowo i ilościowo dostosowany do zapo­
trzebowania.

Nastąpił szereg sprostowań faktycz­
nych, w czasie których przyszło do bardzo 
żywych sprzeczek między socyalistami a 
chrzęści ańsko-społecznymi, zwłaszcza, gdy p. 
Waidenkoffer czynił zarzuty socyalistycznej 
fabryce chleba. Wśród tych sprzeczek omal 
nie przyszło między agraryuszem Brunnerem 
a socyalistą p. Lukasem do bójki. Powaśnio- 
nych rozdzielili posłowie Kunicki i Mora- 
czewski i dzięki ich interweneyi nie przyszło 
do czynnych wykroczeń.

W sprostowaniu faktów p. dr. K. L e - '  
w i ck i  podniósł, w odwołaniu się na wywo-

Z WARSZAWY.
W listopadzie.

(Krokiem za próg ulicy. — Coś się popsuło 
w państwie.... kupieckiem. — Moja ankieta. — 
Rekord niesłowności. — Wystawy: Orłowski, 
Masłowski. — Prace szkoły czeskiej. — Rychter- 
Janowska. — Nowy kwiatek z maryawickiej 
grządki. — Premiery: „Gody życia11 Przyby­

szewskiego, „Rusałka" Krzywoszewskiego).

(Ciąg dalszy).

Oto w początkach 1906 w osadzie Stry­
ków w skutek jakichś mętnych pogłosek, że 
miejscowi katolicy, przy pomocy sprowadzo­
nych w tym celu z Lodzi robotników, mają 
zamiar zamordować maryawickiego księdza 
Nowakowskiego, i prowokacyjnych (jak stwier­
dzono niezbicie) strzałów do owego księdza, 
tłum maryawitów otoczył herbaciarnię, gdzie 
się schronili Bogu ducha winni robotnicy 
łódzcy, wyparł ich ztamtąd na ulicę i począł 
walić w bezbronnych kamieniami, toporami, 
kłonicami, czem się dało. W rezultacie sze­
ściu zabito, a raczej zamordowano w iście be- 
styalski sposób, gdyż głowy tych nieszczę­
snych były tak pomiażdżone, iż zaledwo zdo­
łano ich rozpoznać, a pięciu zraniono ciężko,

przyczem nie obeszło się bez rabunku i pa­
stwiono się nad trupami. I za tę wstrętną, 
w zupełności przez śledztwo ujawnioną zbro­
dnię sąd piotrkowski, który ją dopiero teraz 
rozpatrywał, z pomiędzy dwunastu oskarżo­
nych s z e ś c i u  uniewinnił, a sześciu skazał 
na... t r z y  m i e s i ą c e  więzienia. Chyba — 
bez komentarzy?

W ostatnich kilku tygodniach mieliśmy 
dwie premiery, które już naprzód elektryzo­
wały teatralną publiczność, Rozchwytywano 
bilety, w dzień przedstawienia szpilki nie 
było gdzie wsadzić w Rozmaitościach.

Aczkolwiek lwowskie niepowodzenie 
„Godów Życia11 przedostało się do nas bar­
dzo dokładnie i z recenzyi i z polemicznej 
na nie repliki autora, to jednak urok nazwi­
ska Przybyszewskiego, tego do niedawna bo­
żyszcza „młodej Polski" i niezaprzeczalnego 
mistrza teatralnych nastrojów, zrobił swroje. 
Zresztą Przybyszewski zapowiadał w owej 
replice, którą do książkowego wydania sztu­
ki jako prolog zatytułowany „Pro domo" do­
łączył, pewne zmiany, twierdził, iż żadnego 
ze swoich dramatów nie zbudował „z więcej 
żelazną, nieubłaganą logiką", spieszono więc 
na przedstawienie prawdziwie jak na gody.

No i nastąpiło rozczarowanie Jak Przy­
byszewski Przybyszewskim, po raz pierw­
szy sztuka jego okazała się nużącą, po raz 
pierwszy ten czarodziej kinkietowy, umiejący 
grać na nerwach publicznpści, jak nikt drugi, 
nie porwał jej, nie ujarzmił, nie zahypnoty- 
zował.

Byłżeby to objaw słabnących władz 
twórczych autora „Złotego runa11, „Śniegu", 
„Dla szczęścia" ? Może i nie. Może raczej 
dlatego, że „Gody życia" nim się urodziły 
na scenie, były „Dniem sądu" w powieści 
i że ta kula galernicza u bezpośredniości ar­
tystycznej, jaką jest każda przeróbka, zacię­
żyła i tutaj nad fantazyą Przybyszewskiego, 
paraliżując jego nerw dramatyczny remini- 
scencyami książki.

bwoją drogą „Gody życia", dzięki uroko­
wi nazwiska (jakże tu nie pójść na nową sztu­
kę Przybyszewskiego?), a również, czy może 
przedewszystkiem dzięki grze pani Przybyłko, 
którą zawsze dzierżący berło wytworności tea­
tralnej krytyki p. Rabski nazwał „łzą i poe- 
zyą sztuki", święciły szereg przedstawień, za­
pełniając widownię i zeszły z afisza dopiero 
wczoraj, by ustąpić miejsca „Rusałce" Ste­
fana Krzywoszewskiego.

Ta „Rusałka" sprawiła sporo zamiesza­
nia nietylko w pałacu księcia Oleskiego, ale 
i w umysłach widzów wczorajszej premiery, 
tych widzów premierowych, a więc bywal­
ców teatralnych, doskonale rodzaju, środków 
i sposobów swego ulubieńca Krzywoszewskie­
go świadomych, którzy właś ie dlatego nie 
mogli się wprost połapać w tem, co im tym 
razem dał autor „Edukaeyi Bronki", „Przy­
wódcy" i „Aktorek".

Bo, istotnie, „Rusałka" jest szeregiem 
niespodzianek tak ciekawych, że warto się 
nad niemi zastanowić.

A naprzód, co do formy. Krzywoszew-

skiemu sprzykrzył się dotychczasowy obcisły, 
mocno nićmi realizmu uszyty strój czysto 
ziemskich pomysłów, w którym twórczości 
jego było tak wygodnie i do twarzy; zapra­
gnął się przebrać.... Taki eksperyment toale­
towy bywa ryzykownym, boć przyzwyczaje­
nie to druga, a czasem i pierwsza natura.

Wyobraźmy sobie najsprawniejszego tu­
rystę, któremu zdjęto by jego kniekebockery, 
wełniane pończochy i obuwie o żłobkowa­
nych i gwoździkowanych podeszwach, a wło­
żono modną robe entraree i lakierki o spi­
czastych nosach i kazano wspinać się po 
perciach.

Otóż taka robe en tra vee  dla talentu 
Krzywoszewskiego, dla jego scenicznego nerwu 
była szata fantazyi, poetyckich wizyj, jaką 
w „Rusałce" narzucił. I gdybyż się już był 
przebrał od stóp do głów 1 Ale on swoje 
obuwie realisty i satyryka zachował, a nawet 
najeżył je ostrzejszymi niż kiedykolwiek kol­
cami. I cóż dziwnego, że plątały mu się nogi 
w tych wiotkich draperyach, że je przyde- 
ptywał co chwila, i że z delikatnej tkaniny 
baśniowych widziadeł porobiły się jakieś dzi­
waczne strzępy, wiewające dokoła owych so­
lidnych trzewików ziemskości i owych weł­
nianych pończoch życiowego obserwatora, 
pokratkowanych w tak jaskrawe, ie  aż prze- 
jaskrawe wzory.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.
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popierali Uwarow i październikowej: Safonow 
i Godniew.

Do punktu 5, wliczającego do kompe­
tencyi samorządu „stajania o zakładanie pu­
blicznych bibliotek, muzeów, teatrów, oraz 
innych tego rodzaju zakładów użyteczności 
publicznej“ — dodano: „i udzielanie zapo­
móg tymże zakładom".

Do wyliczonych w § 1 projektu kompe- 
tencyj, dodane na wniosek posła Grabskiego 
opiekę nad strażą ogniową, sprawami budo- 
wlanemi, budową tanich domów. Rozszerzono 
również kompeteneye samorządu w sprawach 
sanitarnych w znaczeniu ogólnego dozoru. 
Następnie uchwalono, iż z opłat na rzecz 
miasta będą tylko te obowiązkowe, które prze­
widuje prawo, a nie ustalony porządek miej­
scowy, jak to było w projekcie. Wszystkie 
te poprawki przyjęto na wniosek Grabskiego. 
Wkońcu uchwalono, iż samorząd tyczy się 
całokształtu gospodarki miejskiej. Wogóle 
stwierdzić się daje tendeneya do poprawienia 
projektu pod wieloma względami, gdyż pro­
ponowane zmiany komisya, usposobiona dla 
nich życzliwie, przyjmuje znaczną większo­
ścią.

*
Rossija  w artykule, zatytułowanym 

„Nowy atak Polaków" a podpisanym lite­
rami Ł. L., występuje znów z szeregiem 
oskarżeń przeciw „przewrotnym Polakom", 
uprawiającym jakoby antipaństwowe machi- 
nacye na Chełmszczyźnie. Zdaniem'autora ar­
tykułu, Polacy „widząc, że kwesty a wy­
odrębnienia Chełmszczyzny znalazła gorący 
oddźwięk w szerokich kołach społeczeństwa 
rossyjskiego, postanowili kolonizować Chełm­
szczyznę, rzecz prosta, odpowiednio wypiera­
jąc ztamtąd rdzennie rossyjską ludność. — 
W tym celu przystąpili oni do zorganizowa­
nia specyalnych Stowarzyszeń rolnych udzia­
łowych, które skupują wielkie majątki ziem­
skie i sprzedają je  częściowo chłopom - kato­
likom lub takim, którzy porzucili prawo­
sławie".

Nie tu jednak kres przewrotności pol­
skiej : „Kiedy organizatorom i działaczom tej 
akcyi wskazano na to, że jest ona niczem 
innem, jak planową kolonizacyą, stroją oni 
niewinne miny: „Nic podobnego" — odpo­
wiadają. Ależ to zaledwie usiłowanie zastą­
pienia istniejącego jedynie dla włościań- 
stwa rossyjskiego Banku włościańskiego".

Pan Ł. Ł. me daje się jednak wziąć 
na tak grube plewy, wie bowmm doskonale, 
że: „wystarczy bliżej przyjrzeć się temu, co 
się dzieje w rzeczywistości, aby dojść do 
przekonania, że zasadniczym klientem tych 
stowarzyszeń rolnych — to katolicy napły­
wowi. Jasne, że działa tu wyrachowanie, aby

dy p. Budzynowskiego, że w Ministerstwie 
rolnictwa znajduje się sprawozdanie galicyj­
skiego Namiestnika, według którego Eusini 
w Sejmie galicyjskim rzekomo zgodzili się 
na taki rozdział subwencyi, jaki zaproponują 
Polacy. Ponieważ Rząd tego twierdzenia nie 
sprostował, mówca jako prezes ruskiego klu­
bu w Sejmie musi stwierdzić, że posłowie 
ruscy najwyraźniej oświadczali się przeciw7ko 
propozycyom polskim przy każdej sposobno­
ści, a żądali rozdziału subwencyi na podsta­
wie umowy, zawartej z Rządem w dniu 21 
grudnia 1909. Rzekome sprawozdanie Na­
miestnika byłoby więc, według mówcy, nie­
zgodne z prawdą.

P. dr. K o z ł o w s k i  stwierdził, że one- 
go czasu w dyskusyi nad konwmncyą wete­
rynaryjną oświadczył się przeciwko wielu za­
sadom tej umowy. Ponieważ P. Minister han­
dlu przemawiał także w zastępstwie Mini­
sterstwa rolnictwa, prosił go przeto mówca, 
by P. Kierownikowi tego Ministerstwa przy­
pomniał, że wiele korzystnych dla ludności 
warunków urnowy nie zostało spełnionych.

Po przemówieniach referenta mniejszo­
ści p. R e u m a n n a  i referenta komisyi p. 
K u n s c h a k a ,  przystąpiono do głosowania.

Wniosek p. R e u m a n n a  o zezwolenie 
na import mięsa argentyńskiego bez ograni­
czenia ilości i czasu został w imiennera gło­
sowaniu odrzucony 810 głosami przeciw 122.

Poddano następnie pod głosowanie wnio­
sek kompromisowy p. Stólzla, który brzmi:

„Wzywa się Rząd, aby dopuścił do na­
tychmiastowego, nieograniczonego importu 
mięsa zamorskiego na czas zapotrzebowania 
z możliwie największemi ulgami cłowemi".

Wniosek ten w imiennem głosowaniu 
przyjęto 223 głosami przeciw 206.

Inne rezolucye komisyi przyjęto w zwy­
kłem głosowaniu.

Rezolucyę, wzywającą Rząd do najry­
chlejszego zawarcia traktatu handlowego z 
Argentyną odrzucono 209 głosami przeciw 196.

Przyjęto następnie wniosek, by prowe- 
nieneya mięsa importowanego była publicznie 
ogłaszana, oraz by mięso importowane od­
stępowano tylko gminom.

Przyjęto z kolei 290 głosami przeciw 
110 rezolucyę, wzywającą Rząd, by porozu­
miał się z rządem węgierskim w sprawie 
zniżenia ceł importowych na paszę.

Pierwszą cześć rezolucyi p. Dawida, by 
Rząd przedłożył wszystkie umowy z Węgra­
mi co do importu mięsa, przyjęto 240 gło­
sami przeciw 173, drugą część, oświadczają­
cą, że Rząd austryacki nie potrzebuje poro­
zumiewać się z węgierskim w sprawie im­
portu mięsa odrzucono 269 głosami przeciw

45)

NA BOfflJNYCH DINACH.
(H enry H ordeaux: L a  croisee des chemins).

VII.
Pożegnanie.

(Ciąg dalszy).

Pomny obowiązków swojego zawodu, 
Paskal nie zajmował się dłużej Laurą i wró­
cił do pokoju, w którym charczał Hubert na 
rękach ojca i Rajmunda Gardaue. Zastał już 
tam matkę umierającego, która sprowadziła 
księdza. Spotkała go przypadkiem na ulicy, 
gdyż staruszka nie umiała trafić do probo­
stwa. Pomimo oporu, pociągnęła go za sobą: 
czyż nie chodziło o zbawienie duszy jej dzie­
cka? Ksiądz nie przyniósł św. Sakramentów, 
nie miał nawet z sobą stuły, ani komeszki, 
Zbliżył się jednak do łóżka, ruchem ręki od­
suwając obecnych, którzy odeszli wT głąb po­
koju. Lecz daremnie starał się zadawać pyta­
nia Hubertowi, pogrążonemu znowu w apatyi 
po ostatnim ataku.

W tej samej chwili, po kiłkakrotnem 
dzwonieniu, którego nikt tutaj nie słyszał, 
drzwi na dole otwarły się z trzaskiem. Wcho­
dzono jak do młyna. Kroki ozwały się na 
schodach, głosy wołały o pana Epervansa. 
Paskal rzucił się na spotkanie tych hałaśli­
wych gości i zatrzymał ich w progu.

— Czego panowie sobie życzą? — 
spytał.

Odpowiedziano mu chórem:
— Jestem dziennikarzem. — Jestem 

akcyonaryuszem. — Chcemy Epervansa, — 
Epervansa złodzieja!...

Były to ofiary spółki górniczej, reda- 
ktorowie żądni wiadomości, którzy odkryli 
schronienie Huberta i tropili go jak sfora, 
która wpadła na trop zwierza.

— Zamilczcie wszyscy — rozkazał Pa­
skal — i wynoście się.... Pan Epervans u- 
miera....

— To oszukaństwo — wyrzekł jeden 
z nich,

134. (Oklaski u chrzęść, społecznych, ironi­
czne okrzyki „eljen" u socyalistów).

Przyjęto dalej wniosek w sprawne ulg 
elowych dla maszyn rolniczych. Wszystkie 
zaś inne rezolucye przekazano komisyi dro- 
żyźnianej.

O godzinie 11-30 w nocy Przewodni­
czący przerwał na kwadrans posiedzenie, ce­
lem zapisania się mówców do dyskusyi nad 
prowizorynm budżetowem. (Żywe protesty u 
socyalistów).

O godzinie 11 m. 55 w nocy otwiera­
jąc przerwane posiedzenie, oświadczył Prze­
wodniczący, że dyskusya nad prowizorynm 
budżetowem rozpocznie się dziś, poczem za­
mknął posiedzenie. (Okrzyki „Eljen" u so- 
eyalistów).

Z Koła polskiego.
Posiedzenie Koła polskiego, zapowie­

dziane na wczoraj wieczorem, odłożono wsku­
tek długiego trwąnia posiedzenie Izby posel­
skiej do dnia dzisiejszego godziny 5 po po­
łudniu.

Z klubów.
J e d n o l i t y  k l u b  c z e s k i  rozpoczął 

wczoraj obrady w sprawie obesłania czesko- 
niem. konferencyi. Z wielu stron podniesio­
no rozmaite zarzuty wobec wiadomości, że 
konfereneye odbywają się pod egidą Rządu. — 
Uchwał jednak żadnych nie powzięto, zapa­
dną one dopiero we wtorek.

Z pod berła rossyjskiego.

(Ustawa szkolna w Dumie. — Rozszerzenie 
kompetencyi samorządu miejskiego. — Nowy 

atak Polaków w oświetleniu Rossii).
W pałacu Taurydzkim od dni kilku

rozstrzygają się sprawy dla nas pierwszorzę­
dnego znaczenia, chodzi bowiem o język wy­
kładowy bodaj w pierwszych latach nauki 
szkolnej. Komisya dumska zaprojektowała 
bardzo mało; apostołowi „prawosławnej" 
Chełmszczyzny i to wydało się jeszcze czemś 
nie do przyjęcia.

Według informacyj telegraficznych przy­
stąpiono do dyskusyi nad artykułem 17 usta­
wy szkolnej. Mówi on, że w tych szkołach, 
w których dzieci przy wstąpieniu nie umieją 
mówić po rossyjsku —■ można używać przy 
wykładach języka rodzinnego uczniów; od 
początku zaś trzeciego roku nauki wykłady 
wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem religii i 
języka rodzinnego uczniów, powinny odby­
wać się w języku rossyjskim.

A inni potakiwali szyderczo:
— Oszukaństwo!
Iloktor Rouyray otworzył drzwi. Wiel­

kie milczenie nagle zaległo; cisza, wśród któ­
rej słychać było tylko ryk umierającego w 
ostatnim ataku, uroczyste sakramentalne sło­
wa księdza: Eyo te absolvo, in  nomine Fa- 
tris... i pacierz szeptany prawie głośno przez 
starą kobietę z Bourgoin, podtrzymującą w 
obu rękach głowę syna. Po jej zniszczonej 
twarzy spływały zwolna łzy gorące, których 
ona nie ocierała.

Natychmiast stał się popłoch i potrą­
canie na kurytarzu, i schodach, po których 
szybko zbiegano. A w chwilę potem Hubert 
nie odzyskawszy przytomności, odrzucił gło­
wę wstecz, zesztywniał i wyciągnął się nie­
ruchomy.

Paskal i Gardane, nie mając już tu 
nic do czynienia, pozostawili rodziców i księ­
dza przy zwłokach. Byli już w sieni na dole, 
gdy Gardane zapytał:

— A pani Chassal?
Paskal zapomniał o niej. Wrócił na 

górę, do pokoju, do którego ją zaprowadził, 
zawiadomił ją  o śmierci i wyprowadził na 
ulicę, a wńdząe, że Gardane nie czekając 
odszedł, chciał ją  pożegnać.

— Panie! — wyrzekła z prośbą w gło­
sie — nie opuszczaj mnie jeszcze! Ta śmierć 
jest jeszcze tak bisko mnie. Boję się.

— Czy chce pani, żebym fiakra za­
wołał ?

— Nie, pójdziemy trochę piechotą. Te­
raz już mniej gorąco. Przyjemnie odetchnąć.

Wysilała cały swój czar, aby go za­
trzymać przy sobie. A on, chociaż nie ży­
czył sobie jej towarzyszyć, lecz zmęczony 
walką stoczoną przed chwilą, przy umierają­
cym, wzruszony wspomnieniami młodości, 
obudzonemi przez śmierć Huberta, oprzeć się 
nie zdołał. Weszli do ogrodu Saint P ierre de 
Montmartre, który znajdował się prawie na­
przeciw willi. Podczas długiego wchodzenia 
pod górę, milczeli. Ona szła pierwsza, dość 
prędkim krokiem, a gdy znaleźli się naszcza­
cie, prawie przed bazyliką Sacre-Coeur i gdy 
obróciła się do niego wmale nie zdyszana, 
przypomniał sobie dawniejszą Laurę, jak 
odwiedziła go przy avenue de TObserratoire, 
wchodząc z taką swobodą na piąte piętro. 
Szukała wzrokiem jakiegoś cichego zakątka, 
lecz znaleźć go tu nie można. Pobożni prze­
chodzili ciągle tam i na powrót, pomiędzy

Biskup Eulogiusz dowodząc, że w kraju 
Północno i Południowo-zachodnim i na Rusi 
Chełmskiej Kościół jest środkiem do poloni­
zowania ludności rossyjskiej, radził uzupeł­
nić artykuł ten następującą uwagą: W kraju 
Północno i Południowo - zachodnim, jako 
też w Chełmszczyźnie, nauka religii dla lu­
dności małoruskiej i białoruskiej wj znania 
katolickiego odbywa się w języku rossyj­
skim.

Tyczynin popierał poprawkę biskupa 
Eulogiusza i zapewniał, że należy położyć 
kres gwałtom, którym podlega ludność bia­
łoruska i małoruska wyznania katolickiego ze 
strony duchowieństwa katolickiego.

Ks. Maciejewicz, polemizując z bisku­
pem Eulogiuszem, zaznaczył, że wobec wyra­
źnego brzmienia artykułu prawa, który mó­
wi o nauce religii w języku rodzinnym u- 
czniów, nie zachodzi potrzeba wprowadzania 
jakichkolwiek zastrzeżeń. Sami rodzice po­
winni powiedzieć, w jakim języku mają się 
uczyć ich dzieci.

P. Bułat oświadczył się wyraźnie za 
tem, że nauka religii winna się odbywać 
tylko w języku rodzinnym; duchowny Ju- 
szkiewicz błagał Dumę, aby pomogła biało- 
rusinom wydobyć się z pod wpyłwu księży 
polskich, którzy opanowawszy duszę prosta­
czków, dążą z kolei do zgniecenia ich naro­
dowej świadomości. Biskup Eulogiusz w po- 
nownem przemówieniu wyjaśniał, że jego po­
prawka jest niezbędna ze względu na ten- 
deneye katolickiego duchowieństwa. aby 
wszystkich katolików uważać za Polaków* 
„Kadeci" głosowali przeciw poprawce Eulo­
giusza. artykuł 18 przyjęto zatem w redakcyi 
komisyi, przekazując jej dodatkowo do bliż­
szego rozpatrzenia poprawkę Eulogiusza.

*
O rozszerzeniu kompetencyi samorządu 

miejskiego w Królestwie Polskiem, donosiła 
zwięźle depesza. Dzienniki warszawskie przy­
noszą z kolei bliższe szczegóły obrad. Na so- 
botniem posiedzeniu komisyi samorządowej 
rozważano punkt 4 rozdziału 1, opiewający 
w projekcie rządowym, że do zakresu kompe­
tencyi samorządu miejskiego należą „starania 
o rozwój środków oświaty publicznej, jakoteż 
prawem ustanowiony udział w zawiadywaniu 
zakładami naukowymi". Na wniosek posła 
Grabskiego, po dłuższej rozprawie, postano­
wiono kompetencyę w tym zakresie rozsze­
rzyć i przyjęto formułę, orzekającą, że do 
kompetencyi organów’ samorządu należy wogó­
le opieka nad rozwojem oświaty początkowej. 
Przedstawiciel rządu sprzeciwiał się takiemu 
sformułowaniu tego punktu. Wnioskodawcę

miastem a kościołem. W niepewności, gdzie 
iść, oparli się oboje o balustradę drewnianą, 
oddzielającą puste grunta od ogrodu.

Po nad nimi, bazylika unosiła swoje 
białe rnury, bizantyńskie kopuły, którym od­
dalenie nadaje oryentalną cechę, a które wi­
dziane zbliska, zbyt nowe, zimne i nagie, 
rażą wzrok zamiast go pieścić. Z tego szero­
kiego tarasu górowali nad całym Paryżem, 
obezwładnionym w upale dnia, rozrzuconym 
na wielkiej przestrzeni z szerokim horyzon­
tem, którego krańce zaczynały się osłaniać 
liliową i złotą mgłą wieczoru. Tu i owdzie 
jakiś gmach, jakiś kościół, Saint-Vincent-de- 
Paul, Nótre-Dame, Panteon, Sainte-Clotilde, 
gmach Inwalidów, Arc-de-Triomphe, wyster- 
czały z monotonnej gromady dachów.

„Wobec Paryża, który na nas patrzy...." 
pomyślał Paskal, stanowczo zdecydowany nie 
rozpoczynać rozmowy.

Pani Ghassal nie było spieszno. Nie 
przestawała badać miejscowości.

— Chodźmy dalej — ozwała się — 
chodźmy tam, gdzie mniej ludzi.

Szli chwilę w milczeniu,
— Zaszliśmy już bardzo daleko — wy­

rzekł Paskal. — Na co się przyda ta nasza 
przechadzka po tem co zaszło?

— Aby naprawić to, co zaszło, Paskalu.
Spojrzał na nią uważniej. Jakby przy­

ćmiła blask swoich oczu, swojej cery. Toaleta 
jej była dziś tak skromna, niewyszukana. 
Inna kobieta, bez ambicyi, bez próżności, 
przejawiała się w niej zwolna.

— Ani ty, ani ja, nie potrafimy zatrzeć 
tego, Lauro. Zresztą, tak jest bardzo dobrze.

Zdawała sobie sprawę z jego rozdra­
żnienia i z konieczności zainteresowania go 
bez zwłoki. Imię jej które wymówił z przy­
zwyczajenia, dodało jej odwagi w powziętym 
zamiarze.

— Nie, wszystko nie jest dobrze. — 
Nie chcę, abyś zachował mnie w pamięci 
taką, jaką przedstawiłam się tobie wtedy, w 
ogrodzie.

— Ależ bądź bez obawy — odrzekł z 
ironią. — To był bardzo piękny obraz, obraz 
Zwycięztwa!

— Nie szydź. To nie jest wspaniało­
myślne. Po twojem odejściu pozostałam dłu­
go jeszcze w ogrodzie. Po raz drugi pozosta­
wałam tak, opuszczona przez ciebie.

— Zdaje mi się, że przeistaczasz nasze 
role..,.

— Pierwszym razem, pamiętam, wyje­
żdżałeś z Paryża o dziewiątej wieczorem. 
Słyszałam jak biła ta godzina. Nigdy odtąd 
nie słyszę jej bez smutnego wzruszenia.

— A dlaczegóż ze mną nie pojechałaś?
— Czyż mogłam wiedzieć, że wrócisz?
— Miłość się nie zastanawia, nie wy- 

rachowuje.
— Wyrachowanie nie przeszkadza ko­

chać, ani cierpieć z powodu miłości, zarę­
czam ei. Piętnaście lat żyłam tem wspomnie­
niem. Czyż by mi zemsta mogła przyjść do 
głowy ?

— Oddawna już zapomniałaś.
— Nasze istotne uczucia mogą w nas 

drzem ać, lecz nie zamierają nigdy. Wybu­
chają z dawną siłą, skoro się rozbudzą. A ta 
właśnie chwila, w której zdobyłam się na takie 
wyrzeczenie się wszystkiego, co nie było 
mną samą, w której ujrzałam ciebie u moich 
stóp, na ziemi, niezdolnego do oporu, ta 
chwila, która powinna była być szczytem mego 
życia, nie przyniosła mi tej olbrzymiej, nie­
zmiernej radości z zadowolenia dumy, tych 
wzruszeń, jakich się spodziewałam. Mój 
śmiech, który sobie przygotowałam naprzód, 
nie był szczery. Ciebie on w błąd nie wpro­
wadził. Wszystko to, co mi wtedy powiedzia­
łeś, okrutne i obrażliwe słowa, pozwoliłam 
ci wypowiedzieć, bo czułam to samo w so­
bie. Wówczas nienawiść moja, gniew mój, 
rozpadły się w gruzy Miałeś słuszność: to 
była tylko miłość. Przyszłam do domu twego 
przyjaciela, gdzie wiedziałam, że ciebie za­
stanę, przyszłam ei to wszystko wyznać, bo 
tak musiałam.

Spuściła głowę. A on patrząc na nią 
uważnie, ujrzał dwie łzy, dwie pełne łzy, 
wiszące na rzęsach, które wkrótce potoczyły 
się po policzkach. Okazywała się nagle wspa­
niałą w tym -wyrazie miłości. Po wzburzeniu 
własnego serca poczuł niebezpieczeństwo. 
A ona już mówiła dalej, poważnym swoim 
głosem :

— Widzisz, nie mam już wcale dumy. 
Przyszłam ci ją  złożyć w hołdzie, bo już tylko 
tę jedną ofiarę mogę uczynić dla ciebie....

— Już zapóźno, Lauro! — rzekł Pa­
skal.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pocich'itko zaludnić Chełmszczyznę, gdzie 
tylko będzie można, Mazurami11.

Dalej następują „informacje faktyczne11. 
Pan Ł. Ł. zna, jak się okazuje, nietyiko u- 
działowców i wysokość ich udziałów, lecz 
nawet każe się domyślać, że wie i o tern, 
dla jakich powodów p. Dymsza i ks. Cze- 
twertyński, będąc „praktycznymi organizato­
ram i11 całego przedsięwzięcia, nie figurują 
jako firmowi współwłaściciele, lecz poprze­
stają na skromnej roli [cichych spólników. 
A więc wie nawet więcej jeszcze, a miano­
wicie, że akcye popiera kler katolicki, który 
z „jednej strony fanatyzuje społeczeństwo 
polskie, a z drugiej starannie dobiera kolo- 
nistów-katolików11.

I to wszystso dzieje się w przeddzień 
wyodrębnienia Chełmszczyzny.

Był czas — pisze warszawskie Słowo — 
że oskarżenia podobne działały na nas sil­
nie. Próbowaliśmy je sprostować, zbijać, 
przytaczaliśmy dane, dowody — wzywaliśmy 
do uszanowania prawdy, oczywistości. Ponie­
waż te nasze usiłowania n ie ; skutkowały ni­
gdy, więc..., co mamy robić? Powtarzamy 
tylko oskarżenia, aby świat o nich wiedział.

K R O N I K A .
Liohw , 2 grudnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (B grudnia).
Franciszka Ksawerego. — Wiślimira. — 

Hryhorya.
Wschód słońca o godzinie 7'04 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— Z c. i k. armii. Pułkownik Gustaw 
Zimermann z 95 pp. zamianowany komendtem 
tego pułku.

Pułkownik Franciszek Zwach z 95 pp., 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy- 
tej sposobności wojskowy krzyż zasługi.

Przeniesieni do obrony krajowej porucznicy: 
Gottfried Naber z 89 pp. i Stanisław Wójcik 
90 pp.; podporucznik Ferdynand Ehrlich z
90 pp.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał major 
generalnego sztabu Stanisław hr. Szeptycki, przy­
dzielony do służby w 1 p. dział polnych.

Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia­
nowani, rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów: 
dr. Geza Erdelyi 1 p. uł., dr. Jan Angyan 3 
huz. dr. Eyszard Kalb w 11 dyw. trenu, dr. 
Edmund Pogany w 57 pp., dr. Jan Rotter 1 
p. uł.

Kapitan rachunkowy 93 pp. Wacław Won- 
draczek z okazyi przejścia w stan spoczynku 
otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

Starszy  rusznikarz I k la sy  Jan  Seforow iez  
i  6  p. u ł. o trzym ał z ło ty  krzyż z a s łu g i.

— Z c. k. obrony krajowej. Podpuł­
kownik Aleksander Gruszecki w etacie oficerów 
dla służby lokalnej, nadkompletowy w 22 pp. 
obr. kraj. otrzymał przy sposobności przejścia 
w stan spoczynku krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Olga z Eossingów Bielińska, żona adwo­
kata krajowego i syndyka Wydziału krajowego, 
w 56 r. życia;

w  w ojsk o w y m  szp ita lu  w  W ied n iu  g e n e ­
ra ł m ajor P a w e ł M ohora, b a w ią cy  obecnie  na  
urlopie, w  53 r. życia . G enerał M ohora b y ł do­
w ódcą b rygad y  arty lery i w e  L w o w ie .

—  Z Uniwersytetu. P . E om u ald  S tan i­
s ła w  B iernat, rodem  z W arszaw y, o trzym ał w  
U n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im  stop ień  doktora  
praw .

— Promocyap. M ieczysław a  Tretera na 
doktora filozofii, od b y ła  s ię  wczoraj w  p o łu d n ie  
w  auli n aszego  U n iw ersy te tu .

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 3 b. m., asyst. Uniw. 
dr. K. K l i n g :  Jak poznajemy skład chemi­
czny ciał (z demonstr.) Zakład ehemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 4
b. m.: B o l e c h ó w :  Dr. M. Janelli: „Księstwo 
Warszawskie11. — B r o d y :  M. Kochman : „Za­
jęcie i urządzenie Galicyi11. — B r z e ż a n y :  
A. Wilusz: „Hypnotyzm i suggestya11. — C z o rt- 
k ó w : S. Basiński: Epopea chłopska M. Kono­
pnickiej „Pau Balzer w Brazylii11, — D r o h o ­
bycz :  A. Brodnicki: „O nieznanyeh pismach 
A. Mickiewicza11. — H o r o d e n k a :  J. Sro­
czyński: „Ks. Józef Poniatowski11. — J a r o ­
s ł a w :  M. Gonet: „Zycie wśród lodów11. — 
J a w o r ó w :  Dr. M. Grochmalicki: „O życiu i 
budowlach mrówek i termitów11. — K a ł u s z :  
J. Friedberg : „Ustrój sądownictwa w Polsce11.— 
K o m a r  no:  Dr. Z. Hołobut: „Człowiek przed­
historyczny11. — K o ł o m y j a :  Dr. J. Chania: 
„Choroby ustroju nerwowego11. — L u b a c z ó w:  
E. Walter: „Fryderyk Chopin11. — Mo ś c i ­
s ka :  Dr. W. Lenkiewicz: „Michał Anioł“ą* — 
P r z e m y ś l :  E. Lorenz: „Udział kobiety w prze­
stępstwie11. — E a w a :  M. Kryński: „O budo­
wie wszechświata11. — E o h a t y n :  J. Stenzel: 
„Wrażenia z podróży na Wschód I. Egipt. —

S a m b o r :  M. Ptaszyk: „Z historyi rzeźby gre­
ckiej11. — S a n o k :  G. Kreiner: „Eozwój życia 
organicznego na ziemi11, Cz, II. — S ą d o w a  
W i s z n i a :  S. Paluchowski: „Marya Konopni­
cka11. — Sk o l e :  Dr. K. Ciesielski: „Chlor w 
życiu codziennem i w przemyśle11. — S o k a l :  
Dr. K. Kobzdaj. „O Maryi Konopnickiej11. — 
S t a n i s ł a w ó w :  L. Bryliński: „Walka o byt 
w przyrodzie11. — S t r y j : S. Zabielski: „Z psy­
chologii uczuć11. — Ś n i a t y n :  Ks. M. Boro­
wy: „Niektóre objawy wzajemnego wpływu du­
szy i ciała11. — T a r n o p o l :  Dr. B. Elmer: 
„Nauka i sztuka11. — T r e m b o w l a :  Dr. S. 
Karpiński: „Ogólny zarys hygieny11. •— T u r ­
k a :  Dr. L. Bykowski: „Budowa człowieka jako 
świadectwo jego przeszłości11. — Z ł o c z ó w:  
Dr. A. Stógbauer: „Wundt jako psycholog11. — 
Ż ó ł k i e w :  M. Opitz: „Z życia i pieśni M. Ko­
nopnickiej11.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Witolda Ziembickiego, dotychcza­
sowego kierownika pracowni chemiczno-bakte- 
ryologicznej szpitala powszechnego we Lwowie, 
prymaryuszem oddziału chorób wewnętrznych 
tego szpitala, prowadzonego do niedawna przez 
radcę Eządu dr. Wiktora Opolskiego, który 
przeszedł w stan spoczynku.

— Z kolei. Z dniem 1 grudnia b. r. 
podjęto ruch pociągów osobowych na przestrzeń 
Lwów-Eawa Ruska pociągami Nr. 2254 i 2211. 
Eueh pociądów towarowych pozostaje nadal 
zamknięty.

— Delegacja górników i hutników 
polskich odbyła posiedzenie w Krakowie w 
dniach 27—28 z. m. Były to pierwsze obrady 
Delegacyi w nowym, aczkolwiek nieznacznie tyl­
ko zmienionym składzie, obranym na II. Zje- 
ździe polskich górników i hutników w bieżą­
cym roku we Lwowie.

Przewodniczył nowo obrany prezes Jan 
Surzycki, dyrektor kopalń węgla „Saturn11 i wi­
ceprezes Rady Zjazdu przemysłowców górni­
czych i hutniczych Królestwa Polskiego. W obra­
dach wzięli udział: poseł do anstryackiej Eady 
Państwa starszy radca górniczy Jan Zarański, 
(wiceprezes) Kazimierz Srokowski, sekretarz 
Eady Zjazdu przemysłowców z Dąbrowy gór­
niczej (skarbnik), Adam Łukaszewski, inżynier 
górniczy, docent Politechniki ze Lwowa, (se­
kretarz Delegacyi), oraz członkowie dr. Stefan 
Bartoszewicz, sekretarz krajowego Towarzystwa 
naftowego ze Lwowa, Ferdynand Jastrzębski, 
starszy radca górniczy z Krakowa, Zdzisław 
Kamiński, radca górniczy, naczelnik saliny w 
Łanczynie, Antoni Sehimitzek, dyrektor galic. 
akc. Zakładów górniczych w Sierszy, starszy 
inżynier Eoman Eieger, z Mor. Ostrawy, inż. 
Kazimierz Kostkiewiez, z Jasła.

Delegacya zajmowała się w toku posie­
dzenia oznaczeniem programu działania na roz­
poczynającą się czteroletnią kadencyę, przyczem 
za podstawę obrad służyły przekazane do wy­
konania lub załatwienia uchwały II. Zjazdu 
górników. Oprócz uchwał mających znaczenie 
ściśle organizacyjne, omawiano uchwały i re- 
zolucye, wskazujące Delegacyi podjęcie nowych 
a pilnych prac. Tworzą one kilka grup. I tak 
część dąży do rozwinięcia przemysłu przez zor­
ganizowanie zbadania i wykorzystania bogactw 
mineralnych Polski, druga zajmuje się sprawą 
zawodowego wykształcenia pracowników prze­
mysłu, trzecia wreszcie sprawą słownictwa i 
literatury fachowej górniczej.

Nowe te gałęzie pracy, a względnie ich 
pogłębienie wymaga równoczesnego rozwinięcia 
organizacji.

Postanowiono więc powołać do życia ja­
ko pomocnicze organa Delegacyi specyalne ko. 
misye, jak też określono ich ustrój 1 zakres 
działania. Spodziewać się należy, że komisye 
te rozwiną działalność zarówno pożyteczną wo- 
góle, jak i pomocną pracom Delegacyi. Ustrój 
komisyi uchwalano jednolity, a mianowicie De­
legacya górników i hutników polskich wyzna­
cza ze swego łona jednego z członków na prze­
wodniczącego komisyi, oraz zaprasza dalszych
2 względnie 4 członków z po za Delegacyi. Te
3 względnie 4 osoby kooptują w miarę potrze­
by dalszych członków komisyi.

Z innych wniosków przyjęto i postano­
wiono zająć się energicznie wydawnictwem mo­
nografii polskiego przemysłu naftowego, górni­
czego i rafineryjnego i zlecono dr. Stefanowi 
Bartoszewiczowi zajęcie się redakcyą tego dzieła.

Nad oznaczeniem programu działalności 
przeprowadziła Delegacya obszerną dyskusyę, 
naprzód zasadniczą, poczemjakjuż wyżej wspo­
mniano, szczegółową na podstawie uchwał Zja­
zdu. Dyskusya wykazała najzupełniejszą zgo- 
gnośó myśli w łonie Delegacyi, skutkiem czego 
postanowiono oprócz sumiennego i energicznego 
prowadzenia już podjętych prac, jak Szkoły gór­
niczej, wydawnictwa monografiii krakowskiego 
zagłębia i kalendarza górniczego, rozszerzyć 
działanie na inne pilne potrzeby polskiego gór­
nictwa. Delegacya pragnie, by uchwała Zjazdu, 
ustanawiająca ją „najwyższą i wyłączną repre- 
zentacyą polskiego górnictwa i hutnictwa11, jak 
i zgodne z tern oświadczenia korporaeyj górni­
czych i hutniczych, znalazły swe potwierdzenie 
i realizacyę w wytężonej, obowiązkom wiernej 
pracy Delegacyi i osiągniętych wynikach.

— Wieczór św. Mikołaja w szkole im. 
św. Józefa odbędzie się w poniedziałek, 5 b. m. 
Na program wieczorny złożą się: zabawa dla 
dzieci przy dźwiękach orkiestry, uroczyste przy­

bycie św. Mikołaja w asysteneyi aniołów z po­
darkami dla dzieci. Początek o godz. 6.

— Losowanie obligów 6 i pół m ilio­
nowej pożyczki miasta Lwowa z r. 1906 
odbyło się wczoraj w sali posiedzeń magistratu.

Wylosowano obligi: Ser. E. po 5000 kor. 
nr. 23, Ser. D. po 2000 kor. nr. 873, 205, 
592, 871 i 330, Ser. C. po 1000 kor. nr. 1658, 
301, 662 i 912, Ser. B. po 200 kor. nr. 682, 
490 i 900, Ser. A. po 100 kor. nr. 506 i 532.

Oprocentowanie wylosowanych obligów u- 
staje z końcem lutego 1911.

— Zbiory Bośniackiego. Jak donoszą 
z Yiareggio, p. Zygmunt Bośniacki zapisał swoje 
wspaniałe zbiory geologiczne Muzeum im. Dzie- 
duszyckich we Lwowie.

Dr. Zygmunt Grzymała Bośniacki, uczony 
przyrodnik, przed laty około czterdziestu osiadł 
w Bagni di San Giuliano obok Pizy. Zakupił 
tam pod miastem kamienną górę, skulturował 
ją i stworzył jakoby oazę pośród nagich skał. 
Na szczycie góry, dawniej dostępnym zaledwie 
kozom, powstała jakaś bajeczna osada ludzka: 
willa z całym komfortem urządzona, otoczona 
rozległymi ogrodami i winnicami. Na stokach 
góry zbudował p. Bośniacki chodniki, które li­
nią łamaną wiją się pośród winnic i drzew o- 
liwnych. Dzieło to stworzone zostało ogromnym 
nakładem pracy i wytrwałości.

Niedaleko piętrzy się Faeta i sławny w 
historyi Toskanii zamek obronny, dziś w rui­
nie, Yerucca. W świecie uczonym ma on do 
dziś ogromne znaczenie; jest jakby oryentacyj- 
nym punktem w geologii. Skarby nauki, jakie 
Yerucca w sobie kryje, czyż mogą się mierzyć 
ze zbiorami tego uczonego polskiego, który 
przez lat pięćdziesiąt, objeżdżając kraje, czytał 
księgę przyrody, badał skorupę ziemską i by­
strym swoim umysłem ustalał warstwy nasze­
go globu, a ze szczególnem zamiłowaniem te, 
które odnoszą się do naszego kraju.

Zbiory p. Bośniackiego, przedstawiające 
dziś wartość olbrzymią, były przedmiotem pra­
gnień i zakusów najpotężniejszych zasobami in- 
stytucyj, jak Muzeum w Wiedniu, Muzeum w 
Monachium i wreszcie „Britisch Muzeum11. Ale 
polski uczony odrzucił wszystkie najbardziej 
kuszące oferty i propozycye i nie wahał się 
zbieranych przez całe życie skarbów oddać o- 
fiarnie swemu społeczeństwu. Składając akt do- 
nacyjny dla Muzeum im. Dzieduszyckich we 
Lwowie w ręce przyszłego ordynata dr. Pawła 
hr. Dzieduszyckiego, stanął p. Zygmunt Bośnia­
cki w szeregu tych pierwszych synów Polski, 
którzy przez całe życie służą krajowi i są szczę­
śliwi, gdy plon swego trudu złożyć mogą ofiar­
nie na pożytek dla potomności.

— Ubogim podczas zimjr, takim, któ­
rym wstyd nie pozwala wyciągnąć dłoni o ja ł­
mużnę. a którzy wśród niedostatku tulą się 
zziębnięci w swoich nieopalonyeh siedzibach, 
pospiesza z pomocą od kilku dziesiątek lat, 
rokrocznie, komitet rozdawnictwa zupy rum- 
fordzkiej, Towarzystwa św, Wincentego a Paulo 
(męskiego) przez udzielenie tym nieszczęśliwym 
codziennie ciepłej, pożywnej, a obfitej strawy.

Niestety, brak funduszu uniemożliwia ko­
mitetowi rozwinięcie swego działania w sposób 
tak wydatny, jak tego wymaga smutne, opła­
kane położenie naszych biednych Głównem 
źródłem dochodu, z którego czerpie komitet 
rozdawnictwa zupy fundusze na ten cel, stano­
wi od wielu lat ofiarność publiczna. Komitet 
odzywa się do szczodrej, znanej ofiarności mie­
szkańców naszej stolicy, do dotychczasowych o- 
fiarodawców i dobrodziei, z gorącą prośbą o ła­
skawe datki na ten cel.

Wspomnienie, że udzielenie tego datku 
otrze niejedną łzę, da możność niejednej bie­
dnej rodzinie posilić się przynajmniej raz na 
dzień w zimowych miesiącach ciepłą strawą, 
niechaj będzie pobudką dla serc litościwych, do 
składania licznych ofiar na ten zbożny cel.

Łaskawe datki na ten cel przyjmują fir­
my: J. Drexler i Synowie, plac Kapitulny 2, 
W. Kuczabiński ulica Kopernika 9, Motylew- 
ski i Krzyszkowski hotel Georgea plac Marya- 
cki i L. Solecki ulica Batorego.

— Z policyi. Kierownik dyrekeyi-poli- 
cyi we Lwowie zamianował strażników poli­
cyjnych : Jana Źureka, Jakóba Eosenstreieha i 
Antoniego Boznańskiego, inspektorami straży 
cy wilno-policyj nej.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Mieczysławowi Wojtaśkiewiczowi i Wa­
cławowi Eodziwiczowi, o zbrodnię gwału pu­
blicznego i o występek organizowania tajnych sto­
warzyszeń zakończyła się wczoraj w Krakowie 
o godz. pół do 6 wieczorem wyrokiem uwal­
niającym obu oskarżonych od oskarżenia o zbro­
dnię gwałtu publicznego przez niebezpieczne 
pogróżki (wydanie wyroku śmierci na Kopczyń­
skiego) a uznającym ich jedynia winnemi wy­
stępku organizowania na terenie galicyjskim 
tajnych stowarzyszeń. Wojtaśkiewicz skazany 
został na 3 miesiące, Rodziewicz zaś na 14 
dni aresztu. Po odbyciu kary mają być obaj 
wydaleni z granie Austryi.

— Olbrzymie oszustwo. Jak donoszą 
tutejsze pisma toczy się obecnie w lwowskim 
sądzie karnym śledztwo w sprawie olbrzymiego 
oszustwa, ofiarą którego padł właściciel ma­
jątku Turze pod Starym Samborem, ś. p. Fr. 
Włodek, a po części jego spadkobiercy. Ś. p. 
Włodek należał do najmajętniejszych obywateli

w powiecie. Majątek prawie bez długu obejmował 
1700 morgów, w tern 700 morgów gotowego 
do wyrębu lasu, ponadto Włodek posiadał zna­
czniejszą kwotę, ulokowaną w kasie Reiffeise- 
nowskiej, kilkadziesiąt tysięcy w pretensjach 
prywatnych dobrze zabezpieczonych i kilkadzie­
siąt tysięcy gotówką w kasie. Po śmierci żony, 
przed około 10 laty, Włodek zaczął pić. Wy­
dawszy córkę za mąż za dr. Kędzierskiego z 
Topolniey i wypędziwszy z domu syna, umy­
słowo niedomagającego, poważany przedtem 
obywatel, znany ze swej społecznej działalności, 
zaczął prowadzić życie tak hulaszcze, że wszy­
scy od niego sie usunęli. W domu Włodka od­
bywały się wprost orgie. Ustawicznie pijany 
Włodek otoczył się licznym haremem, w któ­
rego otoczeniu zjawiał się nawet w Samborze, 
jadąc starą bryczką, owinięty w czerwoną 
kołdrę.

W krótkim czasie znaleźli się „przyja­
ciele11, do których należeli Saul i Jakób Hut- 
tererowie, właściciele tartaku w Topolniey, a 
piękna żona Jakóba Hutterera, opiekowała się 
Włodkiem tak gorliwie, że przyjeżdżała do nie­
go smażyć mu rybę, tańczyła w jego domu, 
urządzała mu wilię.

I pewnego dnia roku 1908 ściągnięto 
śp. Włodka do Sambora. Tu Włodek, który za­
wsze zapowiadał, że lasu nie sprzeda, i jeszcze 
tego samego dnia przepędził faktorów, propo­
nujących mu sprzedaż lasu, podpisał zupełnie 
pijany kontrakt sprzedaży firmie handlarzy la­
sami „Bracia Wahl i Landau11 600 morgów la- 
sn za 396.000 koron, z czego otrzymał gotówką 
tylko 10.000 koron. Co więcej niebawem opu­
ścił im jeszcze z tej cenv 124.000 koron.

„Bracia Wahl i Landau11 w krótkim cza­
sie las kupiony za cenę 272.000 kor,, sprze­
dają Saulowi i Jakóbowi Huttererom za cenę 
675.570 kor. i wycofują się z interesu z kro­
ciowym zyskiem. Wtedy Włodek robi drugi 
„interes11 aranżowany z daleka, bo przez „Za­
kład komercjalny11 w Chrzanowie. IV „Zakła­
dzie11 tym mieli Huttererowic około 310 tysięcy 
koron długu, zaciągniętego na hipotekę swego 
tartaku. Z ramienia „Zakładu komercjalnego11 
przyjeżdża urzędnik Zakładu, Wilhelm Klein- 
handler i poddaje Huttererom mysi wciągnię­
cia Włodka do spółki, obejmującej ów tartak 
i ów las. Wygotowuje się w Krakowie kon­
trakt, który Włodek podpisuje po pijanemu w 
grudniu 1908 r. Kontrakt jedyny w swoim ro­
dzaju ! Oto Huttererowie wnoszą do interesu tar­
tak, obciążony pożyczką 350.000 kor. i las, 
Włodek zaś resztę należącej mu się od firmy 
„Bracia Wahl i Landau11 ceny kupna lasu w 
kwocie około 170.000 kor., weksle na kwotę 
210.000 kor. i zobowiązanie gwaraneyi całym 
swym majątkiem za długi Huttererów w „Za­
kładzie komereyalnym11 w Chrzanowie i inne 
ich zobowiązania i za tę cenę zostaje współ­
właścicielem w 30 prc. (70 prc. zestrzegli so­
bie Huttererowie) swego własnego lasu, za który 
nie otrzymał pieniędzy. I inni „przyjaciele11 
Włodka nie odeszli z pustemi rękami. Ustaliła 
się opinia, że kto potrzebuje pieniędzy, niech 
idzie z wekslem i flaszką wódki do Włodka.'

Nieszczęśliwy Włodek omotany siecią wy­
rafinowanych oszustów, którzy go upijali, brnie 
coraz dalej, aż w kwietniu b. r. umiera w 
nędzy.

Dopiero po śmierci, rodzina ś. p. Włodka 
staje w obronie wydartego jej przez bandę o- 
szustów krociowego majątku. Śledztwa „prze­
ciw niewiadomym sprawcom oszustwa" zmie­
niło się w śledztwo bardzo realne, bo w are­
sztach sądu śledczego znaleźli się Wilhelm Klein- 
handler, zastępca „Zakładu komereyalnego", ku­
rator Karol Scheiner, Jakób i Saul Hutterero­
wie, Sisie Teicher faktotum Scheinera i N. 
Hauptman, urzędnik „Zakładu komereyalnego". 
W śledztwie pozostaje również dyrektor „Za­
kładu komereyalnego11 Nechemi Rosenberg. 
Śledztwo prowadzi sędzia śledczy Sławikowski.

Poszkodowaną rodzinę Włodka zastępuje 
adwokat dr. Hlavaty, przeciwną stronę adwo­
kaci: dr. Aschkenaze, dr. Grek, dr. Dwernicui, 
dr. Solański, dr. Horowitz, dr. Zagórski i dr. 
Wyrostek.

— Przystanek Straźów, położony na 
szlaku kolejowym Lwów-Kraków, urządzony 
dotychczas dla ruchu osobowego i pakunkowego, 
otwarty zostanie z dniem 10 b. m. dla ruchu 
towarowego w ładunkach całowozowych z wy­
jątkiem przewozu żywych zwierząt, materyałow 
wybuchowych i samozapalnych. Załadowanie i 
wyładowanie wszystkich przesyłek całowozo­
wych mają uskutecznić nadawcy, względnie 
odbiorcy własnym kosztem i własną siłą ro­
boczą. Częściowe nadawanie, lub tymczasowe 
przechowywanie przesyłek na przystanku celem 
ich przewozu, jak i przechowywanie przesyłek 
na składzie po ich nadejściu nie będzie do­
zwolone.

— Rada nadzorcza krakowskiego To­
warzystwa wzajemnyeh ubezpieczeń roz­
poczęła wczoraj w Krakowie obrady pod prze­
wodnictwem p. Męcińskiego. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie z działu gradowego, po- 
czem obradowano nad reformą statutu, mającą 
na celu powiększenie liczby delegatów i Rady 
nadzorczej z okręgów miejskich.

A  Zgubiono: pulares zawierający 120
koron.

A  Szukajcie żony! Do tutejszej poli­
cyi nadeszła wczoraj w drodze telegraficznej

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 grudnia 1910.



4
wiadomość z Źurawna, że zbiegła ztamtąd Jó­
zefa Dziurowa, żona Władysława, zabrawszy 
mu 200 kor.

A  l łięć pożarów w jednym dniu. 
W dniu wczorajszym zaraz po północy wybuchł 
groźny pożar w realności ul. Króla Leszczyń­
skiego 1. 41, ofiarą którego padła wielka staj­
nia na 20 par koni.

W realności ul. Gliniańskiej 18 stanął o 
godz. 11 rano w płomieniach baraK drewniany 
dla stróża budującej się kamienicy. Całej bu­
dowie groziło niebezpieczeństwo, gdyż zaczęły 
się tlić już ganki. Spłonął tylko barak.

W rea lności przy ul. S y k stu sk iej 1. 6 o godz. 
8 po p o łu d n iu  sp a liła *  się  śm ieciark a  przy  
m iejscu  ustępow em .

Na stacyi Podzamcze o godz. pół do 10 
wieczorem padła pastwą ognia lora, naładowa­
na wiórami dla papierni w Sasowie.

Piąty z kolei pożar wybuchł około godz. 
10 wieczorem przy ul. Karola Ludwika w kuchni 
„hotelu Belle-vue“, urządzonej pod schodami.

W akcyi ratunkowej brała wszędzie u- 
dział miejska straż pożarna.

A Rozprawa karna przeciw parobkom 
wiejskim z Źełdea: Hryńkowi Maryniukowi i 
Piotrowi Kotulskiemu o zbrodnię rabunku za­
kończyła się wczoraj po południu przed tutej­
szym trybunałem sądu przysięgłych. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybunał Maryniuka na karę 4 -letniego cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postami, Kotul- 
skiego natomiast uwolnił.

A Nieostrożna jazda. Antoni Skoro- 
becki, woźnica dorożki nr 211, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Zamarstynowską, najechał na Abra­
hama Weintrauba i powalił go dyszlem na zie­
mię. Weintraub dostawszy się pod konie odniósł 
znaczniejsze obrażenia.

A Kronika policyjna. W ulicy Rzeźni­
czej skradziono wczoraj p. Ameli Schwarzowej, 
torebkę ręczną, w której znajdował się pulares, 
zawierający 120 kor.

(A) Brutalni »donżuani«. Krawczyni 
Helena Demetrówna zgłosiła się na stacyę ra­
tunkową ze złamaną, ręką. Adorator jej podczas 
kłótni trącił ją  tak silnie, że upadła i złama­
ła rękę. W chwilę po zaopatrzeniu Demetró- 
wnej przybyła zarobnica Marya Grześ z prze­
bitym bokiem. Opowiada ona, że jakiś żołnierz 
z zemsty pchnął ją bagnetem za to, że nie 
chciała uledz jego miłosnym afektom.

CA) Tajemniczy napad. Ubiegłej nocy 
około godz. 2 zgłosił się na policyi p. S. i do­
niósł, że przed chwilą na rogu ul. Brajerow- 
skiej padł ofiarą napadu i rabunku. Szedł on 
ul. Gródecką w towarzystwie pewnej pani, gdy 
nagle z ul. Brajerowskiej wyskoczyło dwu męż­
czyzn i poczęło najpierw atakować ową kobietę. 
Pan S. stanął w jej obronie. Wówczas napa- 
stnioy powalili go na ziemię, obili i wydarli 
pulares, zawierający kilkaset koron, oraz srebr­
ny zegarek. Owa pani w obawie o swoją oso­
bę, uciekła. Policya zarządziła natychmiast 
śledztwo i aresztowała niebawem na ul. Gró­
deckiej zarobnika, niejakiego Kudłatego, silnie 
poszlakowanego o współudział w rabunku. Dal­
sze śledztwo w toku.

(A) Kradzież drogocennej kolii. Dziś 
nadeszła do policyi lwowskiej wiadomość z po­
licyi w Insbruku, że w wagonie pociągu, w 
pobliżu stacyi Franzensfeste skradziono pewnej 
pani kolię 12 rządową z brylantów i pereł, 
wartości 30.000 kor. Pani ta miała przy so­
bie więcej kosztowności. W wagonie zawiąza­
ło z nią rozmowę dwu elegancko prezentują­
cych się panów, którzy wysiedli na stacyi 
Franzesfeste, a po ich odejściu zauważyła ona 
brak kolii.

(A) Echa defraudacyi pocztowej.
Przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych 
rozpoczęła się dziś przed południem rozprawa 
karna przeciw 20 letniemu Władysławowi Bry­
kowi, b. oficyantowi pocztowemu w Rawie ru­
skiej. Prokuratorya Państwa oskarża go o zbro­
dnię sprzeniewierzenia kwoty 20.840 koron i 
marek pocztowych, wartości 10 koron, na szkodę 
Skarbu pocztowego.

Bryk zajęty był jako oficyant od kwietnia 
1910 r. w Rawie ruskiej, pełniąc służbę spe­
dycyjną. W dnia 14 sierpnia b. r. nadeszło do 
Rawy ruskiej sześć listów pieniężnych, z tego 
jeden do adresata w Siedliskach, koło Rawy. 
List ten Bryk wysłał, z reszty zaś listów wy­
ją ł pieniądze i w sposób bardzo sprytny tak 
pomanipulował, że udaremnił na jakiś czas zu­
pełnie wykrycie malwersacyi. Zabrawszy pie­
niądze wyjechał za jednodniowym urlopem do 
Lwowa, gdzie miał rodziców. Poczyniwszy za­
kupy, wyjechał nazajutrz pospiesznym pocią­
giem do Wiednia, następnie do Monachium, 
Paryża, Londynu, Brukseli, Antwerpii, Kolonii 
i Karlsbadu, zkąd powrócił 29 sierpnia do 
Lwowa i zamieszkał u rodziców.

Policya dowiedziawszy się o tern, areszto­
wała go 80 sierpnia podczas snn. W pularesie, 
pod poduszką znalazła policya jeszcze 18.800 
koron, 83 i pół marek i 7 fenigów. Razem stra­
cił Bryk 2010 koron 46 koron.

Oskarżony przesłuchany na dzisiejszej 
rozprawie, przyznał się do winy, twierdząc, że 
zamiar sprzeniewierzenia powziął z początkiem 
sierpnia celem wyjazdu do Francyi i wyrobie­
nia sobie odpowiedniego stanowiska. Twierdzi 
też, że objechawszy kilka miast, uprzytomnił

sobie zbrodniczy czyn i postanowił wrócić do 
Lwowa celem oddania się w ręce władzy.

Wyrok zapadnie po południu.
— Okropna nędza. Zima za pasem, 

znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych ezyteluików pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje dla Zof i i  G. Administraeya Gasetij 
Ltvoivskiej.

— Morderstwo. Z Morawskiej Ostrawy 
donoszą: Robotnik Franciszek Paciorek, który 
przybył tutaj z Rossyi, zamordował wczoraj w 
nocy swego znajomego, również robotnika, na­
zwiskiem Miszezenko. Paciorka aresztowano.

— S tre jk  lokatorów. Z Budapesztu do­
noszą: 261 lokatorów zostało onegdaj usunię­
tych z domów, należących do stołecznej Kasy 
oszczędności za to, że nie chcieli płacić pod­
wyższonych czynszów. Owi lokatorowie wraz z 
rodzinami rozłożyli się obozem pod gołem nie­
bem na przedmieściu Budapesztu. Policya za­
groziła im wyszupasowaniem z miasta, jeżeli 
do 24 godzin nie postarają się o nowe mie­
szkanie.

Kronika zagraniczna.

* K r a d z i e ż  w mu z e u m.  W niedawno 
otwartem Muzeum starożytności w Akwizgranie 
popełniono onegdaj w nocy znaczną kradzież. 
Niewykryci dotąd złoczyńcy zakradłszy się na 
pierwsze piętro Muzeum, porozbijali szafy i ka­
setki, i wykradli znaczną ilość starych monet 
i modeli, nadto kilka cennych przedmiotów, po­
chodzących z różnych epok. Kradzieży dopuścili 
się przypuszczalnie dwaj sprawcy, których na 
kilka dni przedtem widziano w Muzeum, jak 
całemi godzinami oglądali zbiory muzealne.

* G r o ź n y  poża r .  W składach benzyny 
Tow. Nobelhof w Berlinie wybuchł onegdaj 
groźny pożar. Spaliło się pięó wielkich zbior­
ników. Pożar trwa dalej.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Wczoraj 
rano zderzyły się w Opladen (Nadrenia) dwa 
pociągi towarowe. Dwie osoby poniosły śmieró, 
5 innych edniosło rany.

* W y l e w y  r z e k  we F r a n c y i .  Z Pa­
ryża donoszą: Wszystkie rzeki z wyjątkiem 
Sekwany wzbierają. Między Angers a Nancy 
połączenie kolejowe przerwano.

* S k a z a n i e  m o r d e r c ó w .  Z Halli 
nad Salą donoszą: Na mocy werdyktu sądu 
przysięgłych uznano oskarżonych Opiza i Be- 
renda winnymi, że dnia 5 sierpnia b. r. w spo­
sób bestyalski zamordowali robotnika Bojka. 
Opiz skazany został na śmierć, 2 lata wię­
zienia i 10 lat utraty ezei, Berend na 4 lata 
więzienia i 6 lat utraty czci.

* O s t r y  s ą d  R o d i n a  o a k a d e m i ­
kach.  Wielki rzeźbiarz francuski Rodin, naga­
bywany usilnie o to, aby starał się o nieda­
wno opróżniony fotel w Akademii sztuk pię­
knych, odpowiedział:

— „Nie chcę być kolegą ludzi, którzy 
nie patrzą na naturę własnemi oczyma, ale u- 
ważają postać ludzką za model, widziany 
przez pryzmat tak zwanych „prawideł". Sam 
czuję się silniejszy od całej Akademii. Do mnie 
zdąża młodzież. Dość długo przypierano mnie 
do ściany i wyśmiewano jako ledwie poczytal­
nego. Dzisiaj zdobyłem sobie światowe króle­
stwo, którego mi nikt wydrzeć nie zdoła. To 
zwycięstwo nad głupotą i przesądem jest wy­
nikiem nieprzerwanego szeregu ściśle artysty­
cznych wysiłków. Czego jeszcze żądam od ży­
ci a?— tego, żeby mi było dozwolonem wprowa­
dzić w czyn te idee artystyczne, które we mnie 
wibrują i żebym znalazł zdolnego ucznia, któ­
remu bym dał w rękę pochodnię, gdy ją  z mo­
jej dłoni wypuszczę".

* S t r a s z n a  z e ms t ą .  Z Messyny do­
noszą: W poniedziałek na przedstawieniu opery 
rozegrał się tutaj krwawy dramat. Oto w an­
trakcie, do garderoby śpiewaczki, p. Hamilton, 
wszedł jej kochanek i po wymianie kilku słów 
dał do niej strzał z rewolweru. Śpiewaczka pa­
dła martwa. Kochanek skierował następnie re­
wolwer do siebie. Rozległ się bnk drugiego 
wystrzału. Kochanek padł martwy obok ar­
tystki. Jak się okazało, zabójca utrzymywał ze 
śpiewaczką stosunek miłosny i w krótkim prze­
ciągu czasu stracił z nią z górą milion lirów. 
Kiedy stracił cały majątek, śpiewaczka zerwała 
z nim stosunki. Z rozpaczy, z powodu straty 
ukochanej, bankrut popełnił morderstwo i sa­
mobójstwo.

Notatki litTOcło-artysiycm
Medal Glogera. W celu uczczenia za­

sług nieodżałowanej pamięci Zygmunta Glogera, 
Muzeum narodowe krakowskie postanowiło wy­
bić medal, poświęcony temu uczonemu. Pracę 
tę powierzono prof. Janowi Raszce, jednemu z 
najwybitniejszych medalierów polskich.

Pożyteczne wydawnictwo. W Warsza­
wie zacznie wychodzić bardzo pożyteczne wy­
dawnictwo, brak którego dawał się rzeczywiście 
odczuwać. Będzie to Przewodnik antykwar- 
ski, dwutygodnik dla zbieraczów i bibliofilów. 
Pierwszy zeszyt ukaże się 15 b. m. Redakto­
rem Przewodnika  jest. p. M. Rubikowski.

Nowemu wydawnictwu życzymy jak naj­
pomyślniejszego rozwoju i poparcia.

Adres redakcyi i administraoyi: War­
szawa, ul. Mokotowska 1. 54.

Z teatru donoszą: „Mignon" jedna z naj- 
melodyjniejszyeh oper, dana będzie po raz pier­
wszy w bieżącym sezonie w sobotę i to w nad­
zwyczaj ciekawej i nowej obsadzie, gdyż tytu­
łową partyę śpiewać będzie wyborna artystka 
pna Jadwiga Lachowska, w której już w se­
zonie letnim w Krakowie miała ogromne po­
wodzenie. — Następnie „Filiną" będzie sym­
patyczna śpiewaczka pni Stanisława Makusz- 
Siebauerowa. W tenorowej partyi „Wilhelma" 
wystąpi p. Tadeusz Łowczyński, w partyi ba­
sowej „Lothara" debiutować będzie p. Jan 
Zoppotli.

=  W dniu 11 grudnia odbędzie się de­
biut pny Ireny Marskiej, lwowianki, w partyi 
„Antonii" w „Opowieściach Hoffmana".

=  Artyści dramatu zajęci są obecnie próba­
mi z wybornej trzyaktowej komedyi angielskiej 
Karola Marlowe’a p.t.: „Złoty wiek rycerstwa". 
Rzecz ta grana w ostatnich czasach z ogro- 
mnem powodzeniem na wszystkich niemal sce­
nach europejskich, oparta jest na pełnym hu­
moru i lekką ironią zaprawionym pomyśle, 
zestawienia dawno przebrzmiałych „złotych" 
czasów średniowiecznego rycerstwa z obyczaja­
mi i nawyknieniami współczesnego życia. Po­
mysł ten wyzyskał autor w szeregu nadzwy­
czaj zabawnych i szczery śmiech budzących 
scen groteskowych, których kulminacyjnym 
punktem jest akt drugi, wypełniony dowcipną 
i złośliwą parodyą średniowieczyzny, a poda­
jący krytyce kult starych tradycyj wśród dzi­
siejszej arystokracyi angielskiej. Premiera tej 
niezwykle wesołej komedyi odbędzie się we 
środę, 7 b. m. Głównego bohatera tego żartu 
scenicznego grać będzie p. Nowacki.

— Cykl Fredrowski w teatrze miejskim.
Niezależnie od przygotowywanych na naj­

bliższy czas premier wystawiony zostanie w 
międzyczasie cykl utworów Aleksandra hr. Fre­
dry. Cykl ten obejmie następujące utwory ojca 
komedyi polskiej:

„Pan Jowialski" (w poniedziałek, d. 19 
grudnia) z p. Fiszerem w roli tytułowej.

„Co tu kłopotu" (d. 2 stycznia 1911 r.).
„Wielki człowiek do małych interesów" 

(d. 16 stycznia).
„Przyjaciele" (d. 30 stycznia).
„Ożenić się nie mogę" i „Mąż i żona" 

(d. 13 lutego).
„Godzien litości" i „Dwie blizny" (d. 27 

lutego). _
„Śłuby panieńskie" (d. 13 marca).
„Zemsta" (d 27 marca).
W przedstawieniach tych wezmą udział 

wszyscy wybitni artyści naszego teatru. — Tak 
kostimy. jak i urządzenie sceny będzie ściśle 
do epoki zastosowane.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek po raz trzeci „Noc listopado­

wa", 10 scen dramatycznych, napisał St. Wy­
spiański, illustraeya muzyczna prof. Fr. Słom- 
kowskiego.

W sobotę, o godz. 3-eiej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane koło". 
Baśń dramatyczna wierszem L. Rydla.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem po raz pierwszy wbież sezonie. „Mignon", 
opera w 4 aktach A. Thomasa, występ Jadwigi 
Lachowskiej, Stanisławy Makusz, T. Łowczyń- 
skiego i S. Tarnawskiego.

W niedzielę, o godz. 330  po południu 
„Głupi Jakób", komedya w 3 aktach T. Ritt- 
nera.

W niedzielę, o g. 730  wieczorem po raz 
23-ei „Krysia leśniczanka", operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno; drugi występ Wilhelminy Rolló- 
wnej w roli tytułowej.

W poniedziałek, po raz 4-ty „Noc listo­
padowa", 10 scen dramatycznych napisał Stan. 
Wyspiański.

We wtorek, o godz. 3 po południu na 
dochód Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta­
nia 1863 r. „W sieci", komedya w 4 akt. J.
A. Kisielewskiego z p. Siemaszkową w roli „sza­
lonej Julki".

We wtorek o godzinie 7 wieczorem „Ma­
dame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego. 
Występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachow­
skiej, T. Łowezyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Złoty wiek rycerstwa", żart w 3 aktach z an­
gielskiego K. Marlowea.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W sobotę, 3 grudnia, (nowość) „Rusał­
ka", komedya w 4 akt. Stefana Krzywoszew- 
s kiego.

W niedzielę, 4 grudnia po południu, 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo­
wę", 2 akty Anatola France’a. Przekład Tad. 
Żeleńskiego.

„Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą". Fraszka sceniczna w 2 akt. 
G. Timmory według noweli Marka Twaina. — 
Geny zniżone do połowy.

W niedzielę, 4 grudnia wieczorem, (no­
wość „Rusałka“, komedya w 4 aktach S. Krzy- 
woszewskiego.

W poniedziałek, 5 grudnia, „Zawisza 
Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. Słowa­
ckiego.

lc. itaiowei Mi szkolnej.
Rada szkolna krajowa wyraziła ks. Te­

ofilowi Swierczyńskiemu, rzym. kat. probo­
szczowi w Grodzisku, przy sposobności ustą­
pienia jego z godności członka Rady szkol­
nej okręgowej w Jarosławiu, pełne uznanie 
i podziękowanie za gorliwe spełnianie fun- 
kcyj, które sprawował na tern stanowisku dla 
dobra szkolnictwa okręgu jarosławskiego.

Rada szkolna krajowa wyraziła Emilii 
Potockiej, nauczycielce 4-klasowej szkoły w 
Glinianach, w okręgu przemyślańskim, przy 
sposobności przeniesienia w stan spoczynku 
uznanie za wieloletnią gorliwą i skuteczną 
pracę w zawodzie nauczycielskim.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: ks. Stefana Fussa na duchownego człon­
ka obrządku rzymsko-katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosławiu; Józefa Hru- 
bego, nauczyciela kierującego 4-klas. szkoły w 
Inwałdzie, na reprezentanta zawodu naucz, do 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach; 
zatwierdziła dr. Franciszka Smolkę rzeczy­
wistego nauczyciela gimnazyum VII. we Lwo­
wie w. zawodzie nauczycielskim i nadała mu 
tytuł profesora; nadała ks. Damianowi Ło­
patyńskiemu, nauczycielowi religii grecko­
katolickiej w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie, posadę nauczyciela re ­
ligii grecko-katolickiej w gimnazyum V. we 
Lwowie; zamianowała zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnich: Władysława Kilińskie­
go w gimnazyum w Wadowicach, Władysła­
wa Maca w gimnazyum w Bochni; dr. Mau­
rycego Straucha w gimnazyum w Brzeża- 
naeh; ks. Tadeusza Kruszyńskiego zastępcą 
nauczyciela religi rzym. kat. w szkole real­
nej w Wieliczce; przeniosła zastępców na­
uczycieli : Teofila Klinga z gimnazym z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu do 
gimnazyum w Żółkwi; dr. Arnolda Freilicha 
z gimnazyum w Złoczowie do filii gimna­
zyum IV. we Lwowie; Stefana Trznadla z 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Starym Sączu do seminaryum nauczycielskie­
go męskiego w Kętach; Jana Hrehorowicza 
z seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Rudniku do seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Krośnie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Stanisława Kluskę, 
nauczycielem religii rz. kat. 5-klasowej szkoły 
męskiej w Andrychowie; ks. Jana Kruczkow­
skiego nauczycielem religii rz. kat. 5 -k laso­
wej szkoły męskiej w Husiatynie; ks. Micha­
ła Pawlusa nauczycielem religii rz. kat. 4-kl. 
szkoły męskiej im. Kazimierza W. w Bochni; 
ks. Adama Leję nauczycielem religii rz. kat. 
4-klasowej szkoły im. św. Jana Kantego w 
Żołyni wsi; Zofię Bergową nauczycielką 4-kl. 
szkoły żeńskiej im. Konarskiego w Przemy­
ślu; Maryę Górską nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy­
działową w Krośnie; Władysława Sieńkę nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Modlnicy; Jana Żłobickiego nauczycielem 2-kl. 
szkoły w Tarnopolu na przedmieściu „Gaje"; — 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 - kla­
sowych : Tadeusza Palczewskiego w Szafla­
rach; Maryę Saramażankę w Hruszatycach; 
Konstantego Maciuka w Uniatyczach; — prze­
niosła: Stanisławę Blauthównę, nauczycielkę 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Kałuszu, na ró­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeń­
skiej w Kałuszu; Helenę Gerstmanównę, nau­
czycielkę 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. 
Kingi w Stryju, na równorzędną posadę do
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej im. król. 
Zofii w Stanisławowie; Herminę Kochanową, 
nauczycielkę 4-klasowej szkoły na przedmie­
ściu „Kotykówka" w Horodence, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły na przed­
mieściu „Kąt folwarkowy" w Horodence; Ka­
rolinę Skalicką, nauczycielkę 2-klasowej szko­
ły w Zembrzycach, na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły w Zembrzycach; Anielę 
Schrottmannównę, nauczycielkę 2-klasowej
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szkoły w Łoniowach, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Przyborowiu; Jana 
Ohromowskingo, nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Zadubrowcach, na równorzędną posadę 
do szkoły wHańkowcach; Władysława Połu- 
dniewskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Srokach szezerzeckich, na równorzędną posa­
dę do szkoły w Smolinie; Helenę Grzybow­
ską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Brze­
gach, na równorzędną posadę do szkoły w 
Byszycach; Zofie Stankiewiczównę, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Byszycach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Brzegach; 
Olgę Lelównę, nauczyeielkę 1-klasowej szkoły 
w Narajowie wsi, na równorzędną posadę do 
szkoły w Żorniskach.

Bada szkolna krajowa wcieliła gminę 
Koniuszki nanowskie, w okręgu mościskim, 
do zakresu szkolnego w Myślatyczach; gmi­
nę Kruki, w okręgu oświęcimskim, do za­
kresu szkolnego w Dworach; zorganizowała
1-klasowe szkoły ludowe: w Ditkowcach, w 
okręgu brodzkim; w Michalczowej, w okrę­
gu nowosądeckim; w Nichowicach, w okrę­
gu rudeckim; w Uhercach Wieniawskich, w 
okręgu rudeckim ; przekształciła 5-klasową 
szkołę żeńską w Brzesku na 6-klasową; 2- 
klasowe szkoły: w Pysznicy, w okręgu n i­
skim, na 4-kl.; 2-kl. w Babinie, w okręgu 
Samborskim, na 4-klasową; 1-klasowe szkoły 
ludowe na 2-klasowe: w Skorykach, w okrę­
gu zbaraskim; w Dobrowodacb, w okręgu 
zbaraskim; w Bielanach, w okręgu bialskim; 
w Łomnej, w okręgu tureckim; w Nowosie- 
licy, w okręgu dolińskim; w Winiarach, w 
okręgu wielickim; w Cbmieliskach, w okrę­
gu skałackim; w Wesołowie, w okręgu brze­
skim; w Makowisku, w okręgu jarosław­
skim; w Poznance gniłej, w okręgu skała­
ckim; postanowiła budowę: 1-klasowej szko­
ły w Przedmieściu, w okręgu łańcuckim;
2-klasowej w Ochojnie, w okręgu wielickim; 
1-klasowych szkół: w Strażowie, w okręgu 
łańcuckim i w Zawadce, w okręgu turczań- 
skim ; wszystkie przy pomocy zasiłku z fun­
duszu szkolnego krajowego.

Bada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „OnoBi^aHe i3 BcecbBiraoi icTopnl jnia 
HH3mHX M a e  iI mh aymh.ił  h h x  i  p e a .iŁ im s  
mKijt. HanncaB OjieKcaH/ipp CeMKOBHU. Ilep- 
ina u acT t: 3 rpeToro nojtbCKoro nonpaBjte- 
Horo i ĄOnOBHeHoro BHĄaHji nepeKJcaB Ba- 
cemł BLien;KHH. Y  JlbBOBi 1910. Nakładem 
funduszu krajowego11 — w poczet książek do­
zwolonych do użytku w szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 2 K.

Bada szkolna krajowa poleciła książkę 
Jana Friedberga p. t. „Krzyżacy i pogrom 
ich pod Grunwaldem. Lwów 1910“ — do bi­
bliotek uczniów szkół średnich, szkół ludo­
wych pospolitych i wydziałowych.

Bada szkolna krajowa zwraca uwagę 
nauczycielstwa na dzieło dr. Józefa Serkow- 
skiego p. t, „Ochrona dzieci i przymusowe 
wychowanie zaniedbanej młodzieży. Lwów 
1911“, którego cenę autor zniżył dla osób 
stanu nauczycielskiego do kwoty 3 K. 60 h. 
W książce tej mieszczą się potrzebne stano­
wi nauczycielskiemu szczegółowe informacye 
co do zakładów dobroczynnych dla dzieci w 
Galicyi, oraz wyjaśnienia i wzory, dotyczące 
zakładania i_ urządzania gminnych Bad sie­
rocych, któi^ch rozwój i utrwalenie zależy w 
znacznej mierze od nauczycielstwa. Adres au­
tora: Lwów, ul. Piekarska 1. 44.

Rada miasta Lwowa.
Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 

przewodniczył prezydent miasta p. C i u c h -  
c i ń s k i ,  zabrał głos przed porządkiem dzien­
nym r. S o l e s k i  i raz jeszcze poruszył spra­
wę zniesienia prochowni na Bogdanówce, 
podnosząc, że niebezpieczeństwo teraz jest 
tem większe, ponieważ wojskowość sprowa­
dziła 150 centnarów naboi, które w razie wy­
buchu, zniszczyłyby całą dzielnicę. Mówca 
zapytywał przeto prezydenta p. Ciuchcińskie- 
go, jak właściwie stoją rokowania w sprawie 
usunięcia tej prochowni.

Prezydent p. C i u c k c i ń s k i  odpowie­
dział, że rokowania są w toku.

Wiceprezydent dr. A s c h k e n a s e  o- 
świadczył, że odniesiono się w tej sprawie 
do Namiestnictwa, które z pewnością zajmie 
się nią gorliwie. Koniecznem jest jednak, aby 
do wykupna gruntów, leżących na terenie 
prochowni, przyczynili się także właściciele 
wielkich obszarów okolicznych.

Z porządku dziennego miano przystą­
pić w dalszym ciągu do sprawy w' kupna ko­
szar wojskowych. Prezydent p. C i u c h c i ń -  
s k i  oświadczył jednak, iż z powodu nowej 
oferty, jaką przedłożył „Anglobank“, a którą 
musi rozważyć komisya, usuwa sprawę tę z 
porządku dziennego.

B. Z g ó r s k i  postawił wniosek nagły, 
aby powiększyć komisyę, rozpatrującą tę spra­
wę i zaproponował do składu tej komisyi 
trzech kandydatów z koła mieszczańskiego: 
rr. Hinglera, Neumanna i Biedla.

W sprawie tej wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos rr.: wiceprezyd. dr.

A s c h k e n a s e ,  N e u m a n n ,  H o r o w i t z ,  
Ś l i w i ń s k i ,  dr. D y l e w s k i  i dr. S t e s ł o -  
wicz, poczem na wniosek wicepr. B p i  e r  a 
postanowiono, aby prócz prezydyum weszli 
w skład komisyi rr.: Neumann, Eiedl i
Schneider.

Z kolei, po referacie radn. S e h n e i -  
d r a  uchwalono na roboty adaptacyjne w 
kamienicy Sobieskiego kredyt w wysokości 
5000 K., jako zaliczkę z pozycyi budżetowej, 
preliminowanej na r. ! 911.

Następnie, po krótkiej dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos radni B i ed  1 i B l u m e n -  
f e ł d  uchwaliła Eatia, w myśl wniosku r. dr. 
L i s i e w i c z a ,  nie wnosić rekursu do Trybu­
nału administracyjnego przeciw orzeczeniu 
Ministerstwa kolei żelaznych, odmawiające­
mu żądaniom gminy m. Lwowa w sprawie 
zniesienia wału kolejowego i rampy na Żół- 
kiewskiem, oraz w sprawie przeistoczenia dwor­
ca na Podzamczu.

E. H i n g l e r  referował z kolei wnio­
sek sekcyi budowlanej o przychylenie się do re­
kursu p. Terenkoczego przeciw uchwale Bady, 
postanawiającej, że ul. Pełczyńska ma mieć 
25 mtr. szerokości Eeferent zaproponował, by 
szerokość tej ulicy wynosiła 20 mtr. W dy­
skusyi nad tą sprawą zabierali głos rad n i: 
Ś l i w i ń s k i ,  dr. S c h l e i c h e r ,  prof. P a - 
w l e w s k i ,  W c z e l a k ,  dr. E e i s s ,  Bl u-  
m e n f e l d  i dr. D w e r n i c k i ,  poczem usta- 
lon szerokość ul. Pełczyńskiej na 20 mtr.

W myśl dalszego referatu r. H i n g l e r a  
uchwalono sprawę zamiany gruntów z pp. 
Baumanem i Fischerem w celu regulacyi ul. 
Pijarskiej i Oetnerowskiej.

W dalszym ciągu uchwalono oddać bu­
dowę szkoły św. Anny p. Ulamowi za 182.239 
kor. (ref. dr. Kr o c h ) ,  a sprzeciwić się ada- 
ptacyi realności, zakupionej od p. Poclhoro- 
deckiego przy ul. Szeptyckiej na cele szkolne, 
gdyż realność ta nie nadaje się na budynek 
szkolny.

Wkońcu w myśl referatu r. L a s k o -  
w n i c k i e g o  uchwalono przeistoczenie szkół 
ludowych żeńskich im. Beja, Tańskiej i Pi­
ramowicza na szkoły wydziałowe.

Na tem o godzinie 8 minut 45 zamknął 
prezydent p. O i u c h c i ń s k i  posiedzenie ja ­
wne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tem zamianowała Eada 
pp. Nowakowskiego, Płaczka, Falka i Gre- 
gorowicza weterynarzami miejskimi w X. kl. 
rangi. W myśl referatu r. dr. P r ó c h n i -  
c k i e g o  zamianowano dyrektorami miejskich 
szkół ludowych męskich pp. Emila Moniaka 
w szkole św. Anny. a Leonarda Lega w 
szkole im. Zimorowicza, dotychczasowego zaś 
dyrektora szkoły im. Zimorowicza, Józefa 
Bałłabana, przeniesiono w tym samym cha­
rakterze do szkoły Kościuszki.

Dyrektorką żeńskiej szkoły wydziało­
wej im. Staszica została zamianowana p. Wan­
da Szatkowska, dotychczasowa dyrektorka 
szkoły ludowej im. św. Zofii, a w jej miejsce 
dyrektorką szkoły im. św. Zofii p. F ranci­
szka Seeliżanka.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Ankieta naftowa w Wiedniu zakoń­

czyła obrady. Szef sekcyi Brosche stwier­
dził, że obok daleko idących propozycyj, wy­
kazała ankieta zupełną zgodność w tym kie­
runku, że konieczną jest sanacya przemysłu 
naftowego i obecna sytuacya niemożliwa jest 
do utrzymania. Propozycye uczestników an­
kiety dadzą się podzielić na trzy grupy. Je­
dni uznają za konieczne, aby wkroczyło Pań­
stwo w drodze ustawodawczej; Bząd zape­
wnia, że zastanowi się nad tem gruntownie. 
Drudzy nie uważają wkroczenia Państwa za 
potrzebne, lecz są za dobrowolnem połącze­
niem się kategoryj interesentów. Pod tym 
względem sprowadziła ankieta zbliżenie in­
teresentów. Trzecia najliczniejsza grupa jest 
za połączeniem obu tych celów w ten spo­
sób, że naprzód należy uzyskać dobrowolne 
połączenie, a wtedy ewentualnie zwrócić się 
do Bządu, aby nadać temu połączeniu silną 
podstawę.

W dyskusyi kilkudniowej zabierali głos 
pp. dr. Battaglia, dr. Diamand, dr Kolischer, 
Długosz, Wolski, Goldhammer, Mac Garvey, 
Fanto. dr. Halban, dr. Bartoszewicz, Karpe- 
les, Wasserberger, dr. Eeiter i w. i.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j ,  P a n  przyjął wczoraj na o- 

gólnych audyencyach między innymi radcę 
Dworu i podkomorzego Władysława F e d o ­
r o w i c z a  i podkomorzego Franciszka Horo- 
dyskiego.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S ej- 
m u w ę g i e r s k i e g o  wiceprezydent oświad­
czył, że prawo Chorwatów do przemawiania 
w Izbie po chorwacku nie ulega wątpliwo­
ści, posłowie ci jednak powinni się ograni­
czyć do krótkich deklaracyj, by ńie tamować

toku narad. Prezydyum zdecydowane jest 
strzedz prawa języka węgierskiego.

W dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wem p. S z e l l  oświadczył, że uważa za od­
powiednie podwyższenie taryf kolejowych, po­
datku spadkowego, cen tytoniu, oraz zapro­
wadzenie monopolu spirytusowego, co dało­
by skarbowi 8 i milionów.

Przedłożony przez ministra skarbu Lu- 
kacsa statut Banku austro węgierskiego ode­
słano do komisyi finansowej.

=  Podług informacyi kilku pism ber­
lińskich w y b o r y  do n o w e g o  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  odbędą się już 
przy końcu października roku przyszłego. — 
W ten sposób po ukończeniu wyborów ści­
ślejszych w początkach listopada nowy par­
lament mógłby się już zebrać w listopadzie 
i załatwić się z budżetem państwowym aż do 
1 kwietnia 1912 r. Główny organ agraryu- 
szów njemieckich, utrzymujący dość bliskie 
stosunki z kołami rządowemi, Deutsche Ta- 
geszeitung, zapewnia, że w sprawie zwmłania 
parlamentu nia zapadła dotąd jeszcze stanow­
cza uchwała ze strony rządu niemieckiego 
lecz chodzi jedynie o plan tymczasowy, któ­
ry uledz może zmianie. Jednocześnie wzmian­
kowane pismo oświadcza się stanowczo prze­
ciwko tak wczesnemu ustanowieniu terminu 
wyborów, powołując się na to: że paździer­
nik, w którym zaprząta rolników nawał prac, 
stanowi dla ludności wiejskiej najmniej sto­
sowną porę wyborczą.

— Do Agencyi Havasa donoszą z Li­
zbony : Według dzienników rząd portugalski 
postawił przed sądem b. ministra skarbu 
Estregneira i dyrektora skarbowego Aranjo, 
którzy celem ułatwienia pożyczki dla królo­
wej matki Maryi Pii zawarli z kasą depozy­
tową układ, według którego porękę pożyczki 
objął skarb państwa.

=  W y b o r y  d o  k o n s t y t u a n t y  
p o r t u g a l s i e j  mają być według uchwał 
rady ministrów przeprowadzone najdalej do 
marca przyszłego roku.

=  S k u p c z y n a  s e r b s k a  przyjęła 
wczoraj traktat handlowy z Austro-Węgrami 
w pierwszem czytaniu, poczem uchwaliła w 
drugiem czytaniu, zaostrzającą kary za szpie­
gostwo.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń , 2 grudnia. Po odczytaniu 
wpływów, przystąpiono do dyskusyi nad pro­
wizoryum budżetowem.

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów 
bar. B i en  e r  th .

P. Prezes gabinetu wystąpił najpierw 
przeciwko krytyce, jakiej mówcy socyalno- 
demokratyczni poddali Eząd podczas dysku­
syi drożyźnianej, przyczem podniósł, że w 
krytyce tej nie przestrzegano niekiedy form 
parlamentarnych.

P. D i a m a n d  woła: Od tego jest Prze­
wodniczący.

Bar. B i e n e r t h :  Socyalno-demokraty- 
czne stronnictwo składa na Bząd winę wszyst­
kiego zła. Z pewnością formuła: „Precz z 
Bządem11, czy też „precz z tym Eządem“, za­
leca się swą prostotą, jeśli się jednak tę for­
mułę rozpatrzy co do treści politycznej, to 
wykaże ona zdaje się wielkie braki. Mówca 
był zawsze zdania, że istnienie tego czy owe­
go Bządu nie jest u nas rzeczą rozstrzyga­
jącą, lecz, że tylko zapomocą skonsolidowa­
nia, utrwalenia stosunków w tej Izbie na za­
sadzie ugody między wielkiemi stronnictwa­
mi mieszczańskiemi, będzie możliwe stworze­
nie wielkiej, potężnej i zdolnej do czynu wię­
kszości i przyznanie jej uprawnionego wpły­
wu na kierownictwo i kierunek spraw pań­
stwowych. Do tego celu mówca zawsze dążył, 
a słuszność jego zapatrywania zdaje się prze­
nikać także do wielkich stronnictw. Na to 
przynajmniej wskazuje utworzenie wielkiego 
Związku czeskich stronnictw, które daje rę­
kojmię umiarkowanego kierunku czeskiej po­
lityki.

Mówca następnie zbijał szczegółowo za­
rzut, jakoby Eząd nie dał Badzie państwa 
dość czasu na obrady i zaznaczył, że sensu 
nie ma przypuszczenie, iżby Eząd, który mo­
cniej, niż ktokolwiek, odczuwa obecną przy­
musową sytuację, sam sztucznie sprowadzał 
takie sytuacye. Eównież niesłuszne jest twier­
dzenie, iż Bząd ubiegłego lata odroczył Badę 
państwa, aby wybrnąć z trudności polity­
cznych, bo gdyby rzeczywiście obstrukcya 
rozporządzała większością antirządową, toby 
z pewnością nie omieszkała była skorzystać 
z tej sposobności, by Bządowi zgotować klę­
skę. (Głosy: Bardzo słusznie!).

Br. Bienerth mówi dalej.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 2 grudnia. Prognoza na 3 

grudnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­

chmurno, ożywione wiatry, bardzo chłodno, 
miejscami mgła, pogoda brzydka.*!

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, opady, mierne wiatry, cie­
płota spada, miejscami mgła, pogoda brzydka.

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał starszemu oficyałowi 
kancelaryjnemu, Antoniemu Me z e r z e ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku, tytuł dyrektora 
kancelaryi.

Goding, 2 grudnia. Pożar w Zamku 
Cesarskim w Holiczu zniszczył tylko część 
dachu.

Z Królestwa Polskiego.
Warszawa, 2 grudnia. (Tel. pr.). Trwa­

jący od 9 tygodni strajk 1700 robotników w 
fabryce Wulkan ukończył się; robotnicy uzy­
skali nieznaczne ustępstwa i postanowili wró­
cić do pracy. Dziś wszystkie oddziały fabry­
ki są już w ruchu.

Warszawa, 2 grudnia. (Tel. pry w.). Be- 
dakcyę pisma Odrodzenie skazano na 100 ru­
bli za artykuł p. t. „Najnowsza architektura 
w-arszawska11.

Petersburg, 2 grudnia. (Tel. pryw .). 
Komisya samorządu dla miast Królestwa pol­
skiego przyjęła w redakcyi rządowej artykuł 
projektu samorządu, postanawiający, że w 
miastach, gdzie ludność żydowska wynosi 
mniej niż 50 prc. ogółu ludności liczba ra ­
dnych żydowskich nie może przewyższać 10 
prc. ogólnej liczby radnych miejskich. W mia­
steczkach, gdzie ludność żydowska stanowi 
więcej niż połowę ogółu lndności, liczba ra­
dnych żydowskich nie może wynosić więcej 
jak 20 prc. Za artykułem tym głosowało 10 
członków komisyi, przeciw 5.

Berlin, 2 grudnia. Badcę legacyjnego 
na emeryturze, Hermana hr. Arnima, który 
w latach 1872 do 1874 był sekretarzem Bis­
marcka, przejechał wczoraj wieczorem wóz 
kolei miejskiej. A rnim jest śmiertelnie ranny.

Petersburg-, 2 grudnia. (Tel. pryw .) 
Umarł wczoraj komendant wileńskiego okrę­
gu wojskowego i były generał-gubernator 
Moskwy, Herschelmann.

Petersburg, 2 grudnia. (Tel. pryio.). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak dono­
szą pisma petersburskie — rozesłało do nie­
których gubernatorów okólnik z poleceniem 
zriesienia tych przepisów obowiązujących, 
które są sprzeczne z prawem.

Belgrad, 2 grudnia. Metropolita Dimi- 
tri oświadczył, że synod obecnie prowadzi 
śledztwo przeciw, biskupowi w Niszu Nika- 
norowi.

Londyn, 2 grudnia. Bank angielski 
zniżył stopę procentową z 5 prc. na 4 i pół 
procent.

Winnipeg, 2 grudnia. Deputacya 400 
delegatów, reprezentujących 80.000 fermerów, 
udaje się do Ottawy, by parlamentowi przed­
łożyć swe żądania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 grudnia 1910. Zamknię­

cie giełdy (Sćhlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akc.ye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 67125, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 859-50, Akcye Anglobanku
816*75, Akcye Unionbanku 636' 1 , Akcye 
Landerbanku 532 25, Akcye Bankvereinu
555-25, Akcye Bodencredit 1296-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684*—,
Akcye kolei państwowych 751 50, Akcye- 
kolei Południowej 115-—, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5190*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 555-—, Akcye 
Alpiny 768 75, Akcye Eima Muranyi 674 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605'—. 
Akcye Fabryki broni 729-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 373-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 803'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi " —•—, 
Eenta majowa 93'40, Austryaeka Eenta ko­
ronowa 93-45, Węgierska Eenta koronowa 
92-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-75, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99*10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98’—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 256-—, Marki 117-58, Eubel 254-50.
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 723-50, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98— .

Usposobienie z początku silne, petem 
osłabione z powodu budapeszteńskich sprze­
daży. Beszty silnie.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w l e c k i .



Łyżwy najlepszych systemów poleca 
H A N D E L  Ż E L A Z A ALFONS MESSIE Lwów, uL Wałowa 11. —  Telefon 1428, 

Kraków, ul, Floryańska 34. —  Telefon 240,

NADESŁANE.

C A S I N O  DE P A R I S
P rogram  od 1 do 15 g ru d n ia  1910.

Duet Dolfey, danses holandes, B aronesse Leyt- 
nere, avee sen danser, Fertner-L uba, exentriqnes, 
Daysi Dolly, engl. song & dane, M ile Czyżewska, 
śpiewaczka polska, L a  belle R eina, Soubrette, W illiam  
Poole, N ig g er song & dano, E lsę  Gies, Diseuse, 
A lfred i Sextett, engl. song & dane, M izzi Senders, 
Soubrette in te r., M ile Carrero, D anseuse eletriqnes, 
H an si Jackson, Soubrette Vienoise, Josef C aritan, 
H um orist, M izzi G iradi, E xen trique  Soubrette, The­
odor W olier, H um orist (prolongow any).

Ceny m iejsc w łącznie z podatkiem  d la  ubogich :

Loże n a  I. p ię trze  ................................. od K. 15—30.
K rzesła  w loży e s tra d o w e j............................po K. 5-—.
I. m i e j s c e ........................................................ po K. 4-—.

II. m i e j s c e ........................................................ po K. 2-—■.

Sprzedaż biletów od 1 g ru d n ia  w m agazynie mód
m ęskich O skara W aldm anna Lwów, Jag ie llo ń sk a  1. 2.
W' niedzielę i  św ięta w biurze dyrekeyi. „Casi.no de 

P a r is “ Lwów, ul. Jag ie llo ń sk a  1. 7.

Radca Dr. Burzyński Alfred
ok u li sta -op erator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg  ul. Trzeciego M aja i  ul. Słowackiego).

P oszuk u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stanie.

Z g łoszen ia  pod „MEBLE“ B iu ro  o g ło sz eń , pasaż  
H ausm ana 9 , L w ów .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

# # #  m m m m

Kom itet obchodu setn ej ro cz n icy  urodzin  J .  S ło ­
w a ck ieg o  w e L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by p rzy  zakupnie pap ie­
rów listow ych żądała  w sklepach papierów  SŁOW A­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego pap ie ru  przezna­
czona je s t na  fundusz budowy pom nika poety, a  po­
nieważ ceny w niczem się n ie różn ią  od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując pap ier 
Słowackiego, bez żadnego d la  s ieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

P ap ier Słowackiego je s t do nabycia we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach p ro ­
w incjonalnych , a  gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy  w prost do fabrykan ta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

m m m m m m  m m m m m m

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 grudnia 1910.

Hotel George’a.
PP. S. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 

K. Łępkowski z Zasławia, Z. Mochnacki 
z Toustoługa, T. Polański z Dąbrówki, K 
Marmoross z Karowa.

Hotel „Austria".
P. Z. Eeseh z Czerniowiec.

Hotel Imperial.
PP. E. hr Dzieduszycki z Izydorówki

S. Wiktor z Załuża.

Hotel Francuski.
PP. O. Pysy z Kaukazu, K. Brzeziński 

z Zaleszczyk.

Hotel Europejski.
PP. M. br. Błażowski z Czeremchowa, 

J. Jarzymowski z Niżaukowic.

M

przemysłowej.Lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 2 grudnia.

I .  A k cye za sz tu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .
I I .  L is ty  za sta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 41/,  pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
_ kraj. 4Va pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4  pr.
pierwsza e i n i s y a ) .......................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/* l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a°/0 60 1.
I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 ‘/sp r .(3 em .)
n 4 Pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4  pr.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4  pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 .............................
IT . L osy .1

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

T . M onety.
Dukat c e s a r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

.Papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 30 listopada 1910.

A. O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  93-25 93'45
styczeń-lipiee ......................................... 93’20 934 0

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ...............................................96'85 9705
k w ieo ień -p ażd ziern ik ..............................9 6 8 5  9705

płacą | żądają
waluta kor.
K h K h

680 - 688 -

450 - 460 -

551 - 556 -

53C - 540 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 30 
93 50

110 40
99 70
93 70 

100 -
94 20

96 - 1--------

95 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

97 80 
100 40

98 50 
101 10

99 30 
92 40 
92 40 
92 70

100 -  
93 10 
93 10 
93 40

93 -  
89 50 
92 30

93 70 
90 20 
93 -

93 - 93 70

112 - 120 -

11 37 
19 08 

251 -  
254 
117 60

11 49
19 22

254 -
255 50 
118 -

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 167 -50 171-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 222—  226—
„ „ 1864 po 100 z ł.......  317-50 323 50
„ „ 1864 po 50 z ł.........  316-50 322-50

Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr . 287-— 289—
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................................115-90 116-10

Austr. renta w wal. kor. wełna od 
podatku 4 pr..........................................93 20 93-40

C. O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. Aruyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93 60 94'60
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-75 114-75
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

58/i pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 r/4 pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za
400 kor. 4  pr.........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre....................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre...................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr........................... .....

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p ań stw a (krajów koronj

Koronowa waluta. płacą

E . O bligacye iu d em n iza cy jn e . 
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................... 93 -50

żądają

94-50
93-20

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

4 4 5 - - 449—

116-95 117-95

93-90 94-90

94— 94-95

rolejowe).
104-50 105-50

94-35 95-35

94-65 95-65

95-90 96-90

9715 98-15

97-45 98-45

96-45 97-45

95-80 96-80

96-25 97-25

96-20 97-20

93-80 94-80
93-80 94-80

93-80 94-80

115 — 116—

węgierskiej).
111-40 111-60
91-90 9 21 0
7575 76-75

222-50 228 ■50
231-75 227-75

W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 25

F . In n e  p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— 103—  
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . .  . .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zasta w n e. Oblig. tupot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4xj% pr . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n Jt n n ^ Pr«

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ’/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla G alieyi Lodomeryi 

4 l/a pr. 5P/a lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/a pr........................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/a 1- 4 pr 
Austro wgg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4  pr.

H . O bligacye  z prawem pierr 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zj.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód., za 100 zł. 4 pr.
W ęg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 

ń „ n n 1890 „ 4 p r .

I .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla bandl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.

93-50

100-40 101-40
92-25 932 5
97-50 98-50

89-30 90-30

11625 122-25

lis ty  dłużne

99-75 100-70
93-70 94-70

298-25 304-25
281 60 287-60
100-50 i  01-50
93-50 94-50

109-75 111-25
99-10 99-60
9315 94 1 5
92-25 93-25
95-40 96-40
96-50 97 5 0

99-50 100-50

99-50 100-50
92-50 93-50
97-90 98-90
98-25 99-25

szeństwa

112-25 113-25
111-10 11210

88-20 89-20

9 3 0 5 94-05

102-40 103-40
99-75 --*---

31-85 35-85
52850 538-50
214-— 2 2 4 - -
117- —
113-50 123-50

89-75 95-75

Koronowa waluta. Dłaca
Palfy 40 zł. m. k.........................................2,35.__
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 76—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 49-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. t56—
Salina 40 zł. m. k....................................  265—
Pożyczka miasta Salzburga 20* zł. . 115—

J .  A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A usti. 240 kor. . .
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i  przem.
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 z ł.........................

„ „ dla han. i  przem. 200 zł.
B ansu dla krajów koronnych 200 z ł 

„ Austro-węg. 1400 kor. . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 z ł. . . .

zadają
285—

80—
53-50
72—

275—
125—

315—  
3900-— 

668-50 
857—  
757—  
684—  
460-— 
530-50 

1 8 8 1 --  
63375  
267-50 
276—

316—  
3912-— 
669-50 
858 -  
759—  
686—  
462—  
531-50 

1891—  
634-75 
268-50 
277—

K . A k cye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462*— —
„ „ akcye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170—  5210—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw.) 200zł. 400—  403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł . . 554—  556- -  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

.  W 0  ^or....................................................  330—  3 4 0 - -
Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.m k. 1185—  1191—

L . A k cye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor...................................
Tur zarz. tytoniow. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4  pr. . 240-50
Paryż za 100 franków . . . .  9 5 1 7 1/,
Petersburg za 100 rubli 5 ł/s pr. 253 50
Niem ieckie b a n k i ........... 117-55
W łoskie b a n k i ............................. 94-621/,
Francuskie b a n k i ....................... — —
Szwajcarskie banki . . . . .  95‘12l ,

7 6 8 - -  772—  
807-— 817—  
771-25 772 25 

2610—  2620—  
5 0 7 - -  509—  
366—  36750  
2 2 5 - -  227—

240-75
95-82 »/, 

254-50 
117-75 
95-021/,

95-25

N. W a l e t y .
Dukat c e s a r s k i .............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-fiank0w k a ..................................
20-m a rk ó w k a ..................................
Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b le .............................

11-37

1905
23-51

117-60
94-80

2-54

11-39

19-08
23-57

117-80
95—

2-541'.
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Licytacye.
L. cz. E. 8087/10 (7) (13605)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Andrija Bojuka Petra w 

Głuszkowie odbędzie się dnia 30 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
licytacya realności lwh. 795 gm. Głuszków 
składającej się z pgr. 986 roli w niwie „Ko 
ło mogiłek" obszaru 615 s2 z pgr. 1156 ro­
li w niwie „Koło mogiłek" obszaru 1346 s2 
z pg. 1478/8 roli w niwie „na pieczarach" 
obszaru 429 s2 i z pg. 2188/3 roli w niwie 
„Sianożęć" obszaru 1 mórg 296 s 2.

Nieruchomość wystawiona na lieylacyę, 
jest oceniona na 1690 kor.

Najniższa cena wynosi 1126 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niże j wymienionym, w biurze Nr. 30

Tak i e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 27 października 1910.

L. ez. E. 1975/10 (6) _ (13671)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Marguliesa i Jó ­
zefa Chilla w Dąbrowie odbędzie się dnia 
30 grudnia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 4 w Żabnie licytacya realności lwh. 
528 ks. gr. gm. kat. Mieihowice małe obję­
tej, składającej się z jednej parceli grunt, o 
obszarze 1 morga 344 sążni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie lieytecyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 3005/10 (13655)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

30 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr. 7 licytacya realnośei Iwh. 345 gm. 
kat. Kesmacz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 13.157 kor. 
51 hal.

Najniższa cena 8771 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie biuro Nr. 7.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Jabłonów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. C. 1541/10 (5) (13616)
Edykt lieytacy jny.

Na żądanie Michaliny Gancarz odbędzie 
się dnia 9 stycznia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie, biurze Nr. 19 licytacya 
realnośei lwh. 293 gminy Budnik.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 307 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 22 listopada 1910.
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L. 2121/910 (13640 2 - 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
Ponieważ pierwsza na dzień 29 b. m. 

rozpisana lieytacya żadnego nie odniosła 
skutku, przeto rozpisuje się niniejszem w 
celu wydzierżawienia prawa poboru opłat 
gminnych od trunków spirytusowych, piwa 
i miodu w mieście Brody i tegoż przedmie­
ściach gminie miasta Brodów z mocy usta­
wy z 6 stycznia 1882 dz. u. kr. Nr. 8 i 
rozporządzeń Wydziału krajowego z 8 lutego 
1907 dz. u. kr. Nr. 9 i z 13 listopada 1909 
dz u. kr. Nr. 157 przysługującego na prze­
ciąg lat trzech od 1 stycznia 1911 po ko­
niec roku 1913 ponowną publiczną licytaeyę 
za pomocą ofert pisemnych, która odbędzie 
się we wtorek dnia 6 grudnia 1910 o go­
dzinie l l -30 w południe w biurze prezy- 
dyalnem tutejszego Magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 60.200 (sześćdziesiąt tysięcy dwieście) 
koron rocznego czynszu, z tem, że ewentual­
nie i n>ższe oferty będą uwzględnione.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 6.000 kor.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne, przez oferentów własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane wnosić można przed licyta- 
eyą na ręce burmistrza względnie wicebur­
mistrza lub przy licytacyi na ręce komisyi 
licytacyjnej.

Po zamknięciu licytacyi, które nastąpi 
z uderzeniem godziny 1 po południu żadne 
daisze lub dodatkowe oferty nie będą przy-
)§te-

Warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tutejszym urzędzie podczas godzin 
urzędowych.

Z Magistratu.
Brody, dala 30 listopada 1910.

R itttl.

L. ez. E. 1534/10 (6) (13656)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Vogla syna Moj 
żesza Izaka w Chorostkowie odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1910 godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 lieytacya 1/3 części realności obj. 
lwh. 33 ks. gr. gm. Peremiłów składającej 
się z pb. 196, pgr. 1062 i 1517/4 (zagroda 
włościańska i rola).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 653 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 435 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in ie js i 
relieyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaćzej roszczenia tego 
rodzaju co do M mej nieruchomości nie mo­
głyby być ;uż se skutkiem podnoszone.

Te osoby. dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posfcępo- 
Wanią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńee, 21 listopada 1910.

L. ez. E. 1021/10 (4) (13629)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya: 1. 
realności obj. lwh- 79 ks. gr. Oleszków Se­
mena Humeniuka Hrycka i 2. realności obj. 
lwh. 658 tejże gminy niel. Hafii Humeniuk 
Semena.

Nieruchomości te wystawione nali^yta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 2140 kor. 34 hal., 
ad 2. na 440 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1426 
kor. 90 hak, ad 2. 293 kor. 88 hal,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły^ oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tus. sądzie, Nr. biura 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

„Grazeta Lwowska “ Nr. 275

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 14 listopada 1910.

L cz. E. 2543/10 (6) (13621)
i  nia 20 grudnia 1910 o godz, 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego lieytacya całego ciała lwh. 117, 
połowy lwh. 410 i 2/3 z 4/20 części real­
ności obj. lwh. 1029 ks. gr. gm. Wierzbów.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę,są ocenione a to: a) całej lwh. 117 na 
kwotę 2508 kor., b) połowy lwh. 410 na 
kwotę 355 kor., e) 2/3 z 4/20 lwh. 1029 na 
kwotę 133 kor. 28 hal., zaś przynależności 
na 169 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi a mianowicie co do a) 
całego lwh. 117 na kwotę 1785 kor., b) po­
łowy lwh. 410 najj kwotę 236 kor. 66 hal., 
e) 2/3 z 4/20 lwh. 1029 na kwotę 88 kor. 
85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzećmożna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szo&a.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' V.
Podhajce, dnia 15 listopada 1910.

L cz. E. 1269/10 (8) (13649)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zbiorowej kasy sierocej 
c. k. sądu powiatowego w Bołszowcach za­
stąpionej przez adw. dr. Piillenbauma odbę 
dzie się dnia 21 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya realności 
lwh. 1000 gm. Słoboda konk.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2415 kor.

Najirższa cena wynosi 1610 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej" nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami me 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bołszowce, dnia 23 listopada 1910.

fi. cz. E. VIII. .2421/9 (9) (13285)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Rzeszowie odbędzie się dnia 
17 stycznia 1911 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 licyta- 
cya realności lwh. 496 ks. gr. gm. kat. Rze­
szów objętej, składającej się z kamienicy 
dwupiątrowej i z pbud. i gr. w obszarze 
1458 m2 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z parkanu i drzewiny w ogrodzie.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 52.780 kor., przynależności 
zaś na 175 kor.

Najniższa cena wynosi 35.330 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający cnęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34 parter.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy

: dnia 3 grudnia 1910.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a ła  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 16 listopada 1910.

L. 14.085/10. (13570)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia na przeciąg lat 
sześciu od 1 stycznia 1911 r., t. j. do 31 
grudnia 1916, przysługującego gminie miasta 
Drohobycza prawa poboru gminnych opłat 
konsumcyjnyeh od gorących napojów piwa 
i miodu obecnie we wysoKości:

1) od 1 litra spirytusu (bez względu na 
nazwę) aż do 75° tralesa przj 12° R po 
16-8 hal., czyli cd 1 h i  po 16 kor. 80 hal., 
względnie od 1 litra 100° spirytusu po 22 4 
h a i, czyli od 1 h i  100° spirytusu po 22 
kor. 40 h a i ;

2) od 1 litra rumu, araku, śliwowicy, 
likieru, rosolisu, esencyi penezowej i innych, 
t. z w. słodzonych napoi spirytusowych po 
168  h a i, czyli od 1 h i  po 16 kor. 80 h a l;

3) od 1 h i  piwa po 3 kor. 60 h a i ;
4) od 1 litra miodu po 3 6  h a i, czyli 

od 1 h i  po 3 kor. 60 h a i, względnie w wy­
sokości na podstawie ustawy z 28/9 1910 
Dz. u. kr. Nr. 208 przyznać się mającej, 
rozpisuje się publiczną pisemną i ustną 
licytaeyę

Jako cenę wywołania za opłaty dziś 
istniejące ustanawia się kwotę 50.000 koron 
rocznie.

Radzie miasta przysługuje prawo bez 
względu na wysokość ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego przyjąć i zatwierdzić tę ofertę, 
którą za najkorzystniejszą dla gminy uważać 
będzie.

Pisemne oferty zawierające ofiarowany 
czynsz dzierżawny w słowach i cyfrach, 
oświadczenie, że oferentowi warunki niniej­
szej iicytacyi są znane i że im się bezwa­
runkowo poddaje, tudzież zobowiązanie do 
podwyższenia ofiarowanego czynszu dzierża­
wnego na wypadek przyznania wyższych 
ofert — podpisane własnoręcznie i należycie 
opieczętowone należy wnosić najdalej do 
dnia 15 grudnia b. r. do godziny 10 rano 
na ręce burmistrza.

Do każdej oferty ma być dołączone 
wadyum w wysokości 20°/o ceny wywołania 
t. j. w kwocie 10.000 kor., a to w gotówce lub 
w papierach wartościowych.

Ustna lieytacya odbędzie się dnia 15 
grudnia o godzinie 11 przed południem, a po 
jej ukończeniu pisemne oferty zostaną o- 
twarte i ogłoszone.

Warunki licytacyjne są wyłożone do 
przeglądu w godzinach urzędowych w ekspe- 
dycie magistratu.

Magistrat król. wol. miasta w Drohobyczu.
Burmistrz.

Drohobycz, dnia 28 listopada 1910.

L. ez. E. V. 2482/10 (6) (13673)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie 
licy tac ja :

a) realności objętej lwh. 1566 gm. Czer- 
niejów, składającej się z pgr. 5677, 5678, 
2067, 1956, ■

b) 9/24 części realności lwh. 1567 tejże 
gminy, obejmującej parc. gr. lkat. 1954/1,

e) 1/7 i 1/56 części realności lwh. 1573 
tejże gminy, obejmującej pgr. 1175/2;

d) realności lwh. 1800, składającej się 
z pgr. lkat. 1035 i 1036,

e) realności lwh. 1357 te; samej gminy, 
składającej się z parc. gr. lkat. 2425 i 2426.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: a) realność lwh. 1566 na 
1050 kor., b) 9/24 części lwh. 1567 na 1080 
kor., e) 1/7 i 1/56 część realności lwh. 1573 
na 24 kor., d) realność lwh. 1800 na 250 
kor., e) realność lwh. 1357 na 250 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 700 kor., 
ad b) 720 kor., ad e) 16 kor., ad d) 168 
kor., ad e) 138 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licjiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 1 listopada 1910.

L. cz. E. 653/10 (7) (13199)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Dębskiego w Starej 
wsi odbędzie dnia 10 stycznia 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya 1/2 części
realności lwh. 1825 gm. Szczawnica, 1/3
części realności lwh. 1826 gm. Szczawnica,
całej realności lwh. 1828 gm. Szczawnica
objętych, a, zobowiązanego własnych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę są ocenione: 1. na 2504 kor. 50 hal. 
za 1/2 realności lwh. 1825, 2. na 3117 kor. 
60 hal. za całą realność lwh. 1828, 3. na 
1200 kor. 23 hal. za 1/3 część realności lwh. 
1826, przynależności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi: 1668 kor. 68 
hal. ad 1, 2078 kor. 60 hal. ad 2, 800 kor. 
16 hal. ad 3, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 3536/9 (15) (13620)
Dnia 25 stycznia 1910 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego relicytacya całej realności 
obj. lwb. 700 ks. gr. gm. Podhajce składa­
jącej się z budynków mieszkalnych oraz po­
dwórza.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 7665 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3832 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumęnta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 22 listopada 1910.

L. ez. E. 2044/10 (4) (13613)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Dawida Hollande- 
ra odbędzie się dnia 12 stycznia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12 lieytacya real­
ności lwh. 443 gm. kat. Dobra oszacowanej 
na 5691 kor., wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z 64 drzewek owocowych, ogro­
dzenia i studni oszacowanych na 233 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 3070 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
rądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 14 listopada 1910.



(18567 2—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu c-d 

3 do 8.
L i e y t a e y e :

Poniedziałek 5 grudnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary spor­
towe, sukna, trunki, wódki, skóry, gra­
mofon, meble, obrazy, kasa, lichtarze 
srebrne, maszyna do szycia, przybory 
do elektryki.

Wtorek 6 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, 2 pianina, 
dywany perskie, meble mahoniowe, 
srebro.

Środa 7 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : rower, gramofon, o- 
brązy, dywany, 2 fortepiany, beczka 
oliwy, maszyna do pisania, srebrna pa­
pierośnica, przybory do elektryki i wo­
dociągów.

Piątek 9 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, książki, 8 
maszyny do szycia, fortepian, dywany, 
meble mahoniowe i zwykłe.

Sobota 10 grudnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: maszyna do szycia oraz 
różne tanie meble ij sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28 listopada 191.0.

L. ez. E. YJII. 2177/10 (4) (18588)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Lipowej odbę­
dzie się dnia 10 stycznia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 41 licytacja realno­
ści lwh. 1111 gm. kat. Rzeszów składającej 
się z parterowego domu murowanego, mu­
rowanych komórek i oparkanionego podwó­
rza położonej na Stawiskach o powierzchni 
540 m 8.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 18.800 kor.

Najniższa cena wynosi 9400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy’ mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nierueho.mośif 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi > 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Rzeszowie przesyłając Mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Dalsze koszta oznacza się na 5 kor. 
60 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Rzeszów, duia 1 października 1910.

L. cz. E. VIII. 2062/10 (14) (18589)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Katarzyny z Trzeciaków 
Ziomkowej w Rzeszowie odbędzie się dnia 
10 stycznia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 41 licytaeya realność lwh. 538 ks. 
grt. gm. kat. Rzeszów objętej składającej się 
z parceli budowlanej w obszarze 142 m 2 z 
parceli gnm. w obszarze 110 m2 i z domu 
mieszkalnego celem zniesienia współwłasno­
ści tej realności wraz z przynależnościami, 
składająeeini się z 1 drabiny ogniowej, 1 
osęki i oparkanienia realności.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. i

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądd najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co 'do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, duia 21 listopada 1910.

L. cz. E. 1919/10 (5) (13595)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2 licytaeya realności 
lwh. 472 i 473 gm. Bóbrka obj. stanowią­
cych dwa domy w mieście położone wraz 
z przynależnościami, skład&jąeemi się z paki 
na śmiecie.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione następująco: lwh. 472 na 11.000 
kor. a lwh. 473 na 21,000 kor., przynale­
żność zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 472 — 
5001 kor. 50 hal., zaś ad lwh. 473 -  10.500 
k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzibL 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. VII. 791/10 (4) (13593)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
liiurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie się licy­
tacja  realności lwh. 488 i 489 gm. Krzyż
objętych.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: realność lwh. 488 na 1704 kor., 
realność lwh. 489 na 97 kor.

Najniższa, cena wynosi odnośnie do lwh. 
488, 1136 kor., odnośnie do lwh. 489, 97 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobee których mniej • 
s ia  licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
ny Ja terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 20 października 1910.

L. ez. E. XVII, 2429/10 (9) (13537 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 stycznia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Oddz Nr. XVII. licytaeya realności 
położonej we Lwowie pod lk. 603s 4 przy 
ul. Stary Rynek obj. wyk. kip 1, 481 dziel 
III  ks. gr. gm. w. Lwowa składającej się 
z parceli bud. o powierzchni 340 ni2, na 
której stoi dom dwupiętrowy wraz z przyna- 
ieżaościami, składającymi się z 59 okien, 36 
stor, 1 drzwi skrzydłowych, 8 krat żelaznych,
2 zlewów, śmietnika, 11 20 in. dł. parkanu, 
dzwonka elektr , dwu latarni, regulaminu po­
rządkowego, tablicy blaszanej, 13 kociołków,
3 muszli wodociągowych, 3 spluwaczek i 52 
kluczy.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 93.374 kor. 80 hal., przy­
należności zaś a<t 1220 kor. 80 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 47.297 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddziela XVII.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej .roszcze­
ni?., tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te, osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary s&- powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania. licytacyjnego powstaną., zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie sa  tablicy 
sądowej, jeśli oie mieszkają w okręgu sądu 
niżsj wymienionego i a is  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 listopada 1910.

L. ez. E. 861/10 (3) (13611 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aby Szapira odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1910 o godz. 1 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytaeya realności lwh. 808 Iwanie puste.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mielnica, dnia 22 listopada 1910.

L. ez. E. 985/10 (8) (13612 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Borszczowie odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytaeya realności objętej lwh, 
1015 Filipkowce.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 3940 kor.

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza z tem, że nabywca bez policzenia na 
cenę przyjmuje służebność drogi, jak karta 
O. poz. 1 lwh. 1015 Filipkowce i odnoszące 
się do tej niei uchomości dokumenta, może 
każdy, mający <hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 16 listopada 1910.

L cz. E. 764/10 (5) (13527 1 - 3 )
Zobowiązana Katarzyna z Wyżgałów 

Głąb w Przeciszowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 lieyacya 
realności łwh. 1276 ks. gr. gm. kat. Prze­
ciszów objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 3138 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 2029 kor. 42 
h a l, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninięj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 1814/10 (Q) (13615 1—2)
Edykt hcytaeyjuy.

Na żądanie Towarzystwa „Samopomoc" 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 16 stycznia 
1910 > godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Nie- 
mirowie licytaeya połowy realności lwh. 304 
gminy Smolin objętej, obejmującej 4 h. 27 
m .2 gruntów i budynek .mieszkalny.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 1994 kor. 18 hal.

Najniższa cena wynosi 1329 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną sawi adamiane 
będą o d&hzych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 22 "listopada 1910.

L. 1364/910 (18638 1 - 2 )
Dnia 14 grudnia 1910 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze tutejszego 
zarządu salinarnego licytaeya przez wniesie­
nie piśmiennych ofert na zabezpieczenie wy­
konania robót pociągowych na przeciąg je ­
dnego roku względnie dwóch, względnie trzech 
lat, a mianowicie począwszy od 1 stycznia 
1911 do 31 grudnia 1911, lub do 31 gru­
dnia 1912, lub do 81 grudnia 1913.

Oferenci zechcą wnieść swe oferty za­
opatrzone w znaczki stemplowe na 1 koronę 
i w 5 prc. wadyum od oferowanej kwoty, 
sporządzone według formularza ogólnych wa­
runków licytacyjnych na ręce naczelnika 
e. k. Zarządu salinarnego przed upływem 
powyż wymienionego terminu.

Bliższe warunki licytacyjne ogólne i 
szczegółowe przejrzeć można" w godzinach 
urzędowych w kancelaryi c. k. Zarządu sali­
narnego.

Dolina, dnia 29 listopada 1910.

L. ez. E. 475/10 (8) (13670)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie protokołowanej firmy A. 
Ezriel w Tarnowie odbędzie się dnia 3 0 'g ru ­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem licy- 
tacya realności lwh. 1004 ks. gr. gm. kat. 
Wojnicz składającej się z parceli gruntowej 
120/8 o obszarze 2 ar 82 m 8.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wraz z przynależnościami wynosi 200 kor.

Najniższa cena wynosi 134 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej reslności dokumeta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 8 listopada 1910.

L. cz. E. 1897/10 (5) (13665)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V. odbędzie się lieyt&cya 
realności lwh. 41 ks. gr. gm. Baczów wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licrta- 
yę, jest ocenioną na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej =ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta może każdy 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. E. 1556/10 (4) (18628)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1910’ o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 7 w Tyczy­
nie licytaeya 1 6 części realności lwh. 84 
ks. gr. gm. kat. Matysówka wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająeemi się z budynku i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licvtacyę, 
jest ocenioną na 1274 kor. 19 hal., przynale­
żności zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 872 kor. 79 
ba!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ftie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 19 listopada 1910.
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L. cz. E. V n. 799/10 (4) (13648)

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 204 gm. Miko 
łajowice objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8189 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 2098 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do" sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Tarnów, dnia 3 listopada 1910.

L cz. E. 763/10 (5) (13631)
Zobowiązany Stanisław Stokłosa w Prze­

ciszowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze odbędzie się dnia 11 stycznia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyta- 
cya realności lwh. 157 ks. gr. gm. kat. 
Przeciszów objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 129 kor. 60 hal., przyna­
leżności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 40 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie' przyjdzie 
do skutku.

W arunki ^licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nierucnomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 1367/10 (13669)
E d y k t .

Dnia 16 grudnia 191.0 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya:

a) 152/336 części lwh. 537,
b) 640/1008 części lwh. 691,
c) 152/1008 części 315 gm. Eymanów.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę, są ocenione ad a) na 962 kor. 76 
hal., ad b) na 81 kor. 46 hal., ad c) na 
46 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 641 kor. 
84 hal., ad b) 54 kor. 30 hal., ad c) 30 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzećw w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eymanów, dnia 20 października 1910.

L. cz. E. 2288/10 (13666)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 214 gminy Kosteniów wraz z 
przynależnościami.

N.eruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 3450 kor.

Najniższa cena wynosi 2300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. E. 753/10 (5) (13491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
1 sądu tutejszego licytaeya realności obj. 
lwh. 231 ks. gr. gm. Łuka wielka.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 1000 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 666 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińee, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. E. VII. 1546/10 (4)) (13647)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie 
się licytaeya połowy realności lwh. 184 gm. 
Wróblowice objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4990 kor.

Najniższa cena wynosi 3326 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skiuku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Tarnów, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. E. 406/10 (13650)
W sądzie tutejszym odbędzie się dn.a 

13 grudnia 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytaeya 1/4 części lwh. 142 gm. 
O witowa wartości szacunkowej 308 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 32 hal. 
Akta odnośne przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 5 listopada 1910.

L. cz. E. VII. 1604/10 (4) (13594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
w biurze Nr. 4 w Tarnowie odbędzie się 
licytaeya 2/4 części realności lwh. 141 gm. 
Wola rzędzińska objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4165 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 2776 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już se skutkiem- podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. E. 911/10 (4) (13606)
• Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Jalma zastąpio­
nego przez p. dr. Kazimierza Jonasa w Jaro­
sławiu odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytaeya 6/10 
części realności lwh. 1645 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław, składającej się z pb. 233, na któ­
rej stoi dom drewniany i stajnia z pg. 130, 
131, 182, w łączDym obszarze 7 a. 42 m 2.

Nieruchomość powyższa w 6/10 czę­
ściach wystawiona na licytacyę jest ocenioną 
na 2571 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1260 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 11 iistopada 1910.

L. cz. E. 3374/10 (6) (13657)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku eskontowego i kre­
dytowego w Kutach odbędzie się dnia 30 
grudnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licytaeya realności lwh. 448 gminy Kuty 
miasto wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 20 drzew owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1850 kor., przynależności 
zaś na 35 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1257 kor., po­
niżej tej ceny sprzeda? nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 24 listopada 1910.

L. cz. E. 1101/10 (5) (13664)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1910 o godzinie 9‘30 
przed południem odbędzie się sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytaeya re ­
alności lwh. 35 gm. Eajsko składającej się 
z 4 morgów i 1102 kw. s. i domu drewnia­
nego krytego słomą i stajni pod jednym da­
chem i szopą.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 7532 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 5021 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. E. 766/10 (5) (13630)
Zobowiązana Marya Pawłowska w 

Miejscu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze odbędzie się dnia 4 stycznia 1 9 ll 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytaeya 1/5 
części realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Miejsce 
objętej.

Część nieruchomości wystawioną na licy­
tacyę, jest oceniona na 715 kor.

Najniższa cena wynosi 476 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 636/10 (13607)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Emanuela Stillera w Ostrow- 
sku odbędzie się dnia 10 stycznia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya połowy 
realności lwh. 1775 gm. Ochotnica.

Nieruchomość ta wystawiona na licyfca- 
cyę, jest oceniona na 601 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 401 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 770/10 (7) (12447 1 - 3 )
Edykt lieytacyjuy.

Na żądanie Bogumiły 1 śl. Diaczuk, 2 
śl. Eadusznej w Hołotkach odbędzie się dnia 
24 stycznia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytaeya całej realności obj. lwh. 
42 księgi grunt. gm. kat, Hołotki, składają­
cej się z 1 parć. bud. i parc. ogrod. i z 8 
parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 15.180 kor.

Najniższa cena wynosi 10.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do' 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa webec których iijSiejsia 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te,osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24 października 1S)10.

H. ca. 756/10 (5) (13312)
Oro^omeHe nepeTopry.

/ ( a a  18 c iaaa  1911 p. nepe# no,iy- 
żyiełi o rOĄHHi 9 b HH3me C3HaueaiM cy/fi, 
KOMHaTa u. 1 BiĄÓyĄe ca  nepeTopr 1 6  
uaoTH bocLiocth o6a. Bra. 634 i 7/144 aacTea 
nociaocTH o6a. Bru. 289 rpoMa^n KaT. 
JlyuKa.

U p o ra n i ca Maroni aacTa He^Baaca- 
MOCTea cyTt opiaeai a a  586 Kop. 83 cot.

HaiiaH3ina ao^aua 391 Kop. 22 cot. 
aoBH3me toi kboth ae  ca apo^aac.

ycaoB ia aepeTopry i aam i Bi^aocani 
ca ąo aeftBaacHMOCTH rpaMOTH MOryTt xo- 
Taui KyaoBaTa, aeperaaayTH b cy^i ryTefi- 
miM, b KOMaari a. 1.

Ej. k. Cy/i, bobitobhh, Bi,zyi;Li IV.
M aicyaaaiy, Ąaa 18 aafloaacTa 1911.

Konkurs a.
L. Prez. 31.175 (13569 2—2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 273 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę wiceprezydenta sądu 
obwodowego w Kołomyi z dniem 15 grudnia 
1910 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 listopada 1910.

L. 2555/10 (13468 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Jodłowej z płacą ro­
czną 1100 kor. z funduszu powiatowego, 
500 kor. z funduszu gminy i z ryczałtem na 
objazdy 700 kor. z funduszu krajowego.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o 
nadanie posady określa ustawa z dnia 2 lu­
tego 1891 Dz. u. kraj. Nr. 17, w brzmieniu 
zm enionem ustawą z dnia 5 października 
1906 Dz. u. kraj. Nr. 148, względnie ustawa 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kraj. Nr. 68.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową.

Termin wnoszenia podań należycie 
udokumentowanych oznacza się do dnia 15 
grudnia 1910 r., obsadzenie posady nastąpi 
z dniem 1 lutego 1911 r.

Pilzno, dnia 15 listopada 1910.
Wydział powiatowy.

Sekretarz: P rezes:
Tyralski, m. p. Eey, m. p.

L. Prez. 17.803/10 (13426 3—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego w sądzie obwodowym 
w Ezeszowie, ewentualnie takiejże posady w 
innym sądzie opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 16 grudnia 1910.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Ezeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24 listopada 1910.

L. Prez. 3515 (4, 20/10) (12423 3—3)
K o n k u r s .

W Przemyskim c. k. sądzie obwodo­
wym jest do obsadzenia 1 posada systemi- 
zowanej a na razie prowzorycznej dozor- 
czyni więziennej.

Ubiegające się o te posady wniosą na­
leżycie udokumentowane podania przy dołą­
czeniu świadectwa moralności i majątku do 
dnia 12 grudnia b. r. do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu.

1. Zobowiązania służbowe: 
dozorowanie w śledztwie i na karze pozosta­
jących kobiet i wykonanie innych robót do­
mowych więziennych.

2. W arurki przyjęcia:
poddaństwo austryackie, pełnoletność i nie- 
przekroczony 30 rok życia, czerstwe zdrowie, 
nieskazitelna przeszłość, stan wolny lub owdo­
wiały bezdzietny, umiejętność czytania, pi­
sania, rachowania, wykonywsnie pojedyn­
czych robót ręcznych kobiecych i znajomość 
języków krajowych, tudzież niepozostawanie 
w stosunku pokrewieństwa z funkeyonaryu- 
szami tutejszego sądu.

Normalne wynagrodzenie po 2 kor. 60 
hal. dziennie, mieszkanie z pojedynczem u- 
rządzeniem i przepisany ubiór służbowy.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 22 listopada 1910.



L. 394/Praes, (18420 8—8)
Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów roz­

pisuje niniejszem konkurs na 50 posad wo­
źnych pocztowych w charakterze prowizory­
cznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 wrze­
śnia 1908 r Dz. p. p. Nr. 204 dodatkiem 
aktywalnym wedle miejsca stacyonowania i 
prawem do poboru sukni służbowej.

Podania wnieść należy najpóźniej do 
dnia 20 grudnia 1910 r. do c. k, Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowńe.

Przytem się zauważa, że posady te bę­
dą nadane na moc-y ustawy z d. 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p, p. Nr. 151 przedewszyst- 
kiem certyfikowanym podoficerom.

Prezydyum c, k, galic. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów.

Lwów, dnia 28 listopada 1.910.

L. 56.495 (18463 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. seminaryum nauezyeiel- 
skiem męskiein w Krośnie ogłasza e. k. Rada 
szkolna krajowa niniejszem konkurs z ter 
minem do wnoszenia podafi do 20 grudnia b. r.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. roczr.ie, 25 prc. dodatek sktywalny w 
kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne mie­
szkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3 nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5 dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumentu należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce e. k. Dyrekcyi Seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego w Krośnie, a jeżeli ubie 
gający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojry, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań 
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 18 listopada 1910.

L. 70.173 (13465 8 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na 
stępujące opróżnione, ewentualnie opróżnić 
się mające posady nauczycielskie:

1. Na posadę kierownika F ilii gimna- 
zyum VII we Lwowie,

2. na dwie posady nauczyciela filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego w c. k. 
gimnazyum II. we Lwowie,

8. na jedną posadę filologii klasycznej 
jako przedmiotu głównego na filii c. k. gi­
mnazyum VII. we Lwowie,

4. na jedną posadę filologii klasycznej 
c. k. gimnazyum w Żółkwfi,

5. na jadną posadę nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i filolo­
gii klasycznej jako pobocznego w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie,

6. na jedną posadę nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i filolo­
gii klasycznej jako pobocznego na filii gi­
mnazyum VII. we Lwowie,

7. na jedną posadę nauczyciela języka 
niemieckiego jako przedmiotu głównego i fi­
lologii klasyczD ej jako pobocznego w gim na­
zyum VI. we Lwowie.

8. na jedną posadę nauczyciela historyi 
i geografii jako przedmiotu głównego w gi­
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Przemyślu,

9. na jedną posadę nauczyciela historyi 
naturalnej jako przedmiotu głównego i ma­
tematyki i fizyki jako pobocznego na filii gi­
mnazyum VII. we Lwowie.

Do tych posad przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z dnia 24 lutego 1907, 
Dz. p. p. Nr. 58. Ubiegający się o te posa­
dy, winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty za pośrednictwem prze­
łożonej dyrekcyi do c. k. Rady szkolnej kra­
jowej najpóźniej do 15 grudnia 1910, a Dy- 
rekeye odeszlą je bezzwłocznie na ręce Dy­
rekcyi, względnie Kierownictw tych zakła­
dów, w których posady te są opróżnione.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau­
czycielskich w charakterze zastępców nau­
czycieli, a pragną, aby im tę służbę poli­
czono, winni wykazać w tabelach kwalifika­
cyjnych dokładnie, podając datę i liczbę de­
kretu, od którego czasu, jak długo i w jakiej 
liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym cza­
sie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie przekroczyli wie­
ku obowiązującego do służby wojskowej, mają 
wykazać, czy temu obowiązkowi zadość uczy­
nili.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

Za c. k. Namiestnika
D e m b o w s k i  w. r.

L. 3836 (13544)
K o n k u r s .

Wskutek :ozporządzenia Wydziału kra 
jowego z 5 października 1910 L 111.860 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Korolówce.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Korolówce wynosi 1000 kor., a ryczałt na 
objazdy 800 kor.

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 L. 68 Dz. u. k.

Do okręgu Korolówka należą następu­
jące miejscowości: Korolówka, Babińce ad 
Krzywcze, Chudyjowce, Juryampol, Krzywcze 
dolne, Krzywcze górne, Piszczatyńce, Sapo- 
hów, Skowiatyn, Szuparka, Szyszkowee, Strzał- 
kowce, Wierzchniakowee, Wołkowce ad Bor- 
szczów i Wysuczka.

Ubiegający się o powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku wy­
kazać się mają, że posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej,

8. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kaudydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Borszczowie do dnia 
28 grudnia 1910.

Borszczów, dnia 26 listopada 191.0.
Z Wydziału Rady powiatowej. *

Prezes:
Czarko wski-Golejewski.

Kuratele.
L. cz. L. 1/10 (8) (12780 2 - 3 )

Uchwała Senatu.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zawiesza niniejszem nad p. Jakóbem Stauffe- 
rem, starszym właścicielem dóbr w Podsad- 
kach, kuratelę z powodu niedołęstwa umy­
słowego, ustanawiając kuratorem p. Edwarda 
Stauffera z Dębowej Doliny.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 września 1910.

L. cz. P. 125/10 (5) (13203 1— 3)
E d y k t.

Iwan Sawicki ze Stuposian uznany za 
obłąkanego.

Kuratorem ustanowiony Paweł Zaleski 
ze Stuposian.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska dnia 9 listopada 1910.

L. cz. P. 377/9 (7) (12741)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Nytko w Zaczarniu.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Nytko w Tarnowie.

Kuratelę nad Michałem Nytko z powo­
du marnotrawstwa uchyla się.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 maja 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 112/10 (1) (13427 3 - S )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. W ładysława Franka, 

em. radcy sądowego, i Adolfa Franka, c. k. 
starszego radcy skarbowego we Lwowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawców 
zgubionego blankietu wekslowego na 1 kor. 
ostemplowanego nie wypełnionego, a zaopa­
trzonego podpisem Władysława Franka jako 
akceptanta i Adolfa Franka jako wystawcy 
i żyranta, który to blankiet wekslowy mógł 
być wystawiony aż do kwoty 1500 kor.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostrną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1920.

L. cz. T. IV. 4/10 (2) (13350 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ozyasza Kuppermanna, 
kupca w Oświęcimiu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa oszczędności i pożyczek w O- 
święcimiu Nr. 9288, wystawionej na imię 
i nazwisko Ozyasza Kuppermanna, a opiewa­
jącej na kwotę 103 kor. 24 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. T. 94/10 (3) (13384 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Aleksandrowicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 161.953 na kwotę 104 
kor. i na nazwisko Olga Aleksandrowicz 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 października 1910.

L. cz. T. 19/10 (1) (13504 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wincentego Myjaka, wła­
ściciela realności w Zagorzynie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego blankietu 
wekslowego bez daty, wystawionego na 
kwotę 1250 kor. przez Wincentego Myjaka 
i Antoniego Turka, jako akceptantów pod­
pisanego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. T. 8/10 (1) (13433 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Dawida Lustiga, kupca w 
Spasie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych weksli: 1) weksla 
z daty Spas 8 marca 1910, wystawionego 
przez Dawida Lustiga na 200 kor., akcepto­
wanego przez Michała Jampla w Spasie, a 
płatnego dnia 8 maja 1910; 2) weksla z daty 
Spas 6 marca 1910, akceptowanego przez 
Petra Kuźmycza i Nykołę Kuźmycza w Spa­
sie, których podpisy były legalizowane, wy­
stawionego przez Markusa Gellera na sumę 
240 kor., a przez tegoż na Dawida Lustiga 
żyrowanego i płatnego w rok od daty wy­
stawienia; 3) weksla z daty Spas 8 marca 
1910, opiewającego na 300 kor., płatnego w 
6 miesięcy od daty wystawienia, akceptowa­
nego przez Jurka Wowka w Łuhach, wysta­
wionego przez Markusa Gellera, a żyrowa­
nego na Dawida Lustiga.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni od chwili ogłoszenia, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 maja 1910.

L. cz. T. 96/10 (3) (13461 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Pibńskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 120.839 
na kwotę 324 kor. i na nazwisko Jakóba 
Kilińskiego opiewającej i na rzecz tegoż 
winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 października 1910.

G. Zl. Ne. V. 145/10 (1) (13878 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g  

Auf Ansuchen des H. Efroim Jung­
mann in Kleparów wird das Verfahren zur 
Amortisierung der nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblieh in Verlust geratenen 
yon der Firma Eduard Urban in Briinn 
Ober eine 3% Bjdenkredit-Pramien Obliga- 
tion Serie 3166 Nr, 79 vom 1 Dezember 
1880 per 100 fi. nom, ausgestellten Verkaufs- 
urkunde dtto 29 August 1907 Nr. 93.832 
eingeleitet.

Der Inhaber dieser Urkunde wird daher 
aufgefordert, seine Reehte geltend zu ma- 
chen, widrigens diese Verkaufsurkunde nach 
Verlauf von 1 Jah r 6 Wochen 3 Tagen nach 
dem Zahlungstage, nach dem Tage dieses 
Ediktes fur unwirksam erklart wurde.

K. k. Bezirksgericht, S. II., Abteilung V. 
Lemberg, am 30 August 1910.

G. Zl. T. IV. 5 10 (2) (13349 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des H. Karl Suwald, 
Gesellschafter der Firm a Suwald & Griibner, 
Buchruckerei in Kamitz bei Bielitz wird das 
Verfahma zur Amortisierung des dem Ge- 
suchsteller angeblieh in Verlust geratenen 
Einlagebuches d r  Bialaer Sparkassa Nr. 
36,294 lautend auf den Namen Hedwig Bie­
lewicz, mit dem Stande von 713 K 40 h 
eingeleitet.

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher aufgefordert, seine Reclite binnen 6 
Monate geltend zu machen, widrigens das 
Einlagebuch nach Verlauf dieser F rist fiir 
unwirksam erklart wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV.
Wadowice, am 5 November 1910.

L cz. T. 22/10 (2) (13429 3 - 3 )
F, d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza wkładkowej książeczki Towarzy­
stwa kredytowego komereyalnego w Kosowie 
Nr. 1622, wystawionej na imię Racheli Schan- 
ker na kwotę wedle stanu z dnia 26 grudnia 
1909, 1400 kor. opiewającej, by do 6 mie­
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu w gazecie urzędowej rzeczoną książeczkę 
wkładkową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył 
tem pewniej, ileże po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu książeczka ta za umo­
rzoną i pozbawioną mocy prawnej będzie 
uznaną.

Kołomyja, dnia 26 października 1910.

L. cz. T. 23 10 (4) (13897 3 - 3 )
Na żądanie Maryi Pasiecznik z Uhryn- 

kowiec o przeprowadzenie dowodu śmierci 
męża jej Piotra Pasiecznika nastąpionej w 
Newhayen w Ameryce przed ruskiemi zielo- 
nemi świętami w roku 1907 wskutek rzeko­
mego przejechania przez tramway. wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne z § 10 usta­
wy z 16 lutego 1883.

Wzywa się niniejszem Piotra Pasie­
cznika o ile się znajduje przy życiu i wszyst­
kich, którzy o nim wiadomość mają, aby w 
terminie trzymiesięcznym od daty ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w czasopismach 
o osobie tegoż Piotra Pasiecznika dali wia­
domość, czy to wprost tutejszemu c. k. są­
dowi, czy też do rąk ustanowionego niżej 
kuratora.

Uznanie, iż dowód śmierci Piotra P a­
siecznika został przeprowadzony, nastąpi po 
bezskutecznym upływie zakreślonego powyżej 
terminu 3 miesięcznego.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Piotra Pasiecznika ustanawia się pana adw. 
dr. Dawida Marienberga kuratorem.

Kurator zastępywać będzie nieobecnego, 
aż do chwili ukończenia postępowania amor­
tyzacyjnego, względnie do chwili zgłoszenia 
się Piotra Pasiecznika.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 29 października 1910.



II
L. cz. T. IV 6/10 (2) (13088 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Grzegorza Grzywacza.
Świadkowie Aftonazy Repak, Seman 

Ciura, Łukasz Tyrpak, Julia Sagan, słuchani 
pod przysięgą zeznali, że Grzegorz Grzywacz, 
syn Wasyla i Rozalii, urodzony w dniu 
2 grudnia 1864 pod Nr. 4 w Myscowy umarł 
przed 18 laty w Ameryce w miejscowości 
Ronne Terze Mo.

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Grzegorz Grzywacz umarł, 
przeto na prośbę Aftana Repaka wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Włodzimierza Gabryszewskiego, adw. kraj 
w Jaśle aż do dnia 5 kwietnia 1911 o zagi­
nionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 5 listopada 1910.

H .  cn. 7 9 / 1 0  ( 8 )  ( 1 3 8 8 6  1 - 3 )
A M0 p T H 3 a n , H J I .

Ha B H e c e H e  Fpnropa U y ó a T o r o ,  rp. 
k o t . n a p o x a  b  CTynK.ux b b o ą h t b  e n  no- 
cTynOBaHG aMopTHsan,HHHe m,o ąo cAiflyio- 
h h x  iM O B ipH O  B H e c K O fla T e n e B H  3 a r n H y B i i i H x  
K H H 5K 0U 0K  B M a iZ(KOBZX F  a .lH I l ,K I lS  K a C H
O n ra Ą H O C T H  y  J lB B O B i H a  p i n  r p .  K a T . n a -  
p o x i i  b  C T y n K a x  B H C T a B .ie H H x  a  t o  H .  5 2 7 7  
H a  K B O T y  4 9  K o p .  1 4  c o t . i  H .  2 3 . 6 1 2  n a  
K B O T y 1 0 5  K O p . a  TEK 05K  KHHSBOHKH B H C T a- 
B n e H H H  H a  p i n  n a p o x i i  r p .  K a T . b  C x y i i K a x  
ad P o i i a H i B K a  H .  2 5 . 5 4 7  H a  k b o t j t 2 6  K o p .  
8 0  c o t .

/ ( e p a i H T e . a a  n o B n c m H x  k h h b o h o k  b s h -  
eae cn npoie, igoÓH 3ronocHB en 3i c b o i m h  
n p a B a M H  b  n p O T a r y  6 M ic a n ,i 'B  B i#  TpeToro 
oro.iomeHn eĄHKTy b  „ T a 3eT'i J lb B iB C K iH " ,  
6o B n p O T H B H iM  pa31 no y m i H B i  Toro pe- 
HHHn,H óy^yTL y3Ham 3a H e B a a c m .

I I , .  k . C y s  K p a e B H H  h ,h b :Li b h h h , B i / y y ^ i  VII.
J I b b i b , f lH n  1 2  B e p e c H a  1 9 1 0 .

H. cn. T. 102/10 (2) (13385 1—3)
H a BHeceHe o. M a^anna EypiHn,KO- 

ro  Bse^ye ca  nocTynoBaHe b  plan  aaopTnsa- 
IfHl MHHMO 3aryÓ.reH0H KHHSBOHKH BIMa^KO 
b o i  ToBapncTBa B3al'MHoro KpepnTy „ / J t r i -  
CTep“ y JlBBOBi H. 6359 BHCTaBjieHOi Ha 
iwa o. MnxaH.ua BypuHpKoro 3Bynano'i Ha 
600 Kopoa.

Hocipaaa cek k h h s k o h k h  B3HBae ca  
OTace, aÓ H  31 CBOIMH H p a B a M H  H pO T H rO M  6  
MicapiB Bip TpeToro oroaomeHa epHKTy b  

„I*a3eTi JlbBiBCKiii“ -.iroaocHB ca, 6o b  n p o T H B -  
h h m  e a y a a i o  no y n . i H B i  t o t o  nacy 3 a  H e -  
i c T H y i o u y  3 ic T a H e  y 3 H a H a .
I). k. Cyp KpaeBHH npHBaTHHH, Bippia VII.

JlBBiB, pHa 5 oicToópa 1910.

Spadki.
L- cz. A. 545/9 (32) (13591 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia, że w dniu 1 maja 1909 w Kra­
kowie na Klinice zmarł Schulim Stechler 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą, prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. dr. Apfelbaum ku­
ratorem został ustanowiony, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań ­
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Tarnów, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. A. 273/10 (8) (13453 3 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dma 8 lutego 1880 w Kimirzu 
zmarł Antoni Kłosowski bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku z 
ustawy powołanym jest tegoż syn Stełan 
Kłosowski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Kłosowskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro ­
ku licząc "od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co

do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony z kura­
torem Janem Zarzałka ze Lwowa ul. Kur­
kowa 1. 11 ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 14 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Prez. 30.043 (14) Md/10 (13568 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
G. k. wyższy sąd k ra jow y we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Kazimierz Piątkiewicz reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 5 sierpnia 
1910 1. 21.333 notaryuszem w Żydaczowie 
zamianowany, złożywszy dnia 18 listopada 
1910 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 24 listopada 1910.

L. 1442/10 (12460 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodowa­
wcze do kancyi notaryalnej c. k. notaryusza 
ś. p. Franciszka Burzyńskiego z tytułu bądź 
to jego, bądź też jego sybstytutów ostatnio 
w Stanisławowie, a poprzednio na innych 
posadach notaryslnych, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszej Izbie tern pewniej zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym Izba bez względu na 
ich roszczenia udzieli swego przyzwolenia 
do dewinkulacyi tej kaucyi i zwrotu jej, nie­
mniej odnośnych dokumentów kaucyjnych do 
rąk osoby ku temu uprawnionej.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 4 października 1910.

XVII. 11.058/2
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 2 grudnia 
1910 L. XVII. 11.059/2 o zakazie przywozu 
do Bawaryi bydła rzeźnego z niektórych po­

wiatów politycznych Galicyi.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa 

rolnictwa z 15 l stopada 1910 L 42.520, 
król bawarskie Ministerstwo spraw wewnę­
trznych wzbroniło w dalszym ciągu przywo 
zu do Bawaryi bydła rzeźnego (Schlaehtvieh) 
z powiatów politycznych : Bohorodczany, Ho- 
rodenka, Kałusz, Kołomyja, Kosów, Nadwór- 
na, Peczeniżyn, Śniatyn, Stanisławów i Tłu­
macz.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości z odwołaniem się do obwieszczenia 
z 21 października 1910 L. XVII. 11,058.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. II. 306/10 (3) (13633)
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Kopelciowowi Mi­
chała i Ołenie z Wolańskich Kopelciów, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pe- 
czeniżynie przez Efroima Schachtera z Run- 
gur pozew o 206 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 grudnia 1910 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. N. Gewńrza adw. w Pe 
ezeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. C. IH. 496/10 (1) (13660)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi i Julii Zaleckim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Leżajsku przez Maryę Zebzda pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 grudnia 1910 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się pana adw. dr. Bergera 
w Leżajsku, kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Leżajsk, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. E. V. 2482/10 (10) (13674)
E d y k t.

Wasylowi Hrynyszyn s. Dmytra w 
Czorniejowie, w sp.awie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Stanisławowie 
przeciw temuż Wasylowi Hrynyszyn s. Dmy­
tra  o 1000 kor. zpn., ma byó doręczoną

uchwała z dnia 1 listopada 1910 liczba czyn­
ności E. V. 2482 10, którą rozpisano licy­
tację  realności Iwh. 1566, 9/24 części real­
ności Iwb. 1567, 1/7 i 1/56 części realności 
Iwh. 1573, realności lwh. 1800 i lwh. 1357 
gm. Czerniejów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasyl 
Hrynyszyn s. Dmytra przebywa, ustanawia 
się infu w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie pana adw. dr. Ternboffa w Stani­
sławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Hrynyszyna s. Dmytra w rzeczonej spra­
wie na jego koszt j niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 bstopada 1910

L. cz. O. 339/10 (1) (13662)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Słocie z Tylicza, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Mu­
szynie przez Paraskę Koezańską w Tyliczu 
pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała andyeneya na dzień 15 grudnia 1910
0 godzinie 9 rano, sala Nr. 9.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Eliasza Seńkę w Tyliczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 11 listopada 1910.

L. cz Ob. II. 290/10 (2) (13654)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Tekli Pastuch z domu Holi i Stefanowi Pa­
stuchowi synowi Mykiety przedtem w Kotu- 
zowie, wniosło Towarzystwo husiatyńskiego 
związku kredytowego w Husiatynie do tutej­
szego sądu pozew o zapłatę 315 kor. 64 bl.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 7 grudnia 1910 w tutejszym 
sądzie, b. Nr. 9.

Ustanowiony dla nich kurator adw. dr. 
Herman Grabseheid w Husiatynie będzie ich 
zastępował na ich koszt, dopóki w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 23 listopada 1910.

L. cz. O. VII. 526/10 (1) (13600)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Mykietów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Buczaczu 
przez dr. Emanuela Reissa pozew o 800 kor. 
i 165 kor.

Na podstawie pozwu wyznaeza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw Antoniego My­
kietów ustanawia się pana adw, dr. Lisow­
skiego w Buczaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Buczacz, dnia 24 listopada 1910.

L. cz. O. II. 576/10 (1) (13598)
Przeciw Parasee Czebieniak zam. Mil- 

nickiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Józefa Gzebieniaka po 
Janie pozew o 300 kor.

Na podątawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 28 grudnia 1910 o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Paraski Czsbie- 
niak zam. Milnickiej ustanawia się pana An­
toniego Maślaka wójta w Końskiein, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 16 listopada 1910.

L. cz, O. 315/10 (1) (13608)
E d y k t.

Przeciw Fianciszce Lipiarskiej i spól. 
ostatnie miejsce zamieszkania Ozułów, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Wawrzyńca Marusińskiego w Mniko- 
wie pozew o 200 kor. zpo.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano do tego sądu, b. 
Nr. 11.

Gelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Piotra Galosa w Ozułowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszkę Lipiarską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 29 listopada 1910.

L. cz. O. III. 244/10 (1) (13610)
E d y k t.

Przeciw Janowi Tobuehowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Jana Nieekarza 
działającego im. niel. Piotra Nieekarza po­
zew o uznanie ojcowstwa i zapłacenie rat 
alimentacyjnych.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1910 o godz. 8 
rano.

Gelem strzeżenia praw Jana Tobucha 
ustanawia się pana dr. Jakóba Szłapę adw. 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Lubaczów, dnia 24 listopada 1910.

L. cz. O. VI. 401/10 (1) (13658)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Tekli Decow- 
skim, Juliannie Opałka oraz Józefowi Deni- 
siewiczowi, których miejsce pobytn jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Łańcucie przez Jana Decowskiego 
pozew o 274 kor. 29 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 grudnia 1910 o godz. 10 
rano, Nr. b II.

Celem strzeżenia praw pozwaych usta­
nawia się pana adw. dr. Borowca w Łań­
cucie kuratorem, który zastępywać będzie 
kurandów na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. O. I. 437/10 (4) (13661)
S p r o s t o w a n i e .

W sprostowaniu ustępu Nr. 261 ogła­
sza się, że pozew do lez. 0. I. 437/10 wnie­
siono przeciw Jakowowi Buziukowi i tow., a 
kuratorem dla tegoż ustanowiono adw. dr. 
Hryniewieckiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 25 listopada 1910.

Doniesienia prywatne.

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowaua z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe.^ Ludzie 
jako bańki mydlane/ Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą nniry i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ew iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żye wiecznie Serce nie sługą* 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurse S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

„ Gazeta Lwowska “ Nr. 275 z dnia 3 grudnia 1910.
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D o  L  mgr .© ust m  
Na dworzec głów ny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysot 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhom 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, D om y Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, KSrosmezS. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tamowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

t  Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
s  Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Now osielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czsdina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Bielicy.
:e Stryja.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, .J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przem yśl.

Sokala.
Sambora, Orłowa, N. Sącza Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.
Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­

czowa, Ozortkowa, Korosmoso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy.

Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
oima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

dziele i rz. kat. święta).
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, JSale- 

■zezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

Lawoeznego (Pesztu), Kałazza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawinv
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Z e  Ł  w  o  mgr m.
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, D om y Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Osap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
D om a Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, H«- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do R*wv ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowi.ee,’ Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lekan, Delatyna (p. Ęołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania.. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p, Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września w łącznie), 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa

Orłowa, Koazye (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala.

f c
Przem yśl).

Fodwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Ickan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­
ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna. Serethu, Brodiny, 
Putny, Dom y Watry, Suczawy.

Nowjgo Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Podwołoczysk.
Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.
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Na dworzec „Lwów-Podsniacze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwozouzysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoczysk, (Odyssy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, Husiaty 

na, Potutor, Kopyezyniec, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna,- Grzy- 
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajec.
Podwołoczysk, (Odessy, Ę ijowa), Brodów, Kopyezyniec. Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i sobotę.

1 drorca „Lwów-Podzaiacze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec. Huiia- 

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podhajec. 
do Stojanowa
PodwMoezyg.k, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik,
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyciy- 

nieo, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Srsy- 
Ozortkowa. 

do Stojanowa
Podhajec.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potuto* 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec s,Lwów-Łyezaków“ :
z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, 
z Podhajec.
z W inn ik , tylko w środę i sobotę.

6-31 
i &

% dw®rea „Lwów-Łycsaków44:
do Podhajec. 
do W innik

do Podhajec. 
do W innik, tylko w środę i  sobotę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o K a i a e .

Z Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9-35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9"2S 
w ieczór; w niedziele i  święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór, 

ź  Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11 40 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

1  dworca głównego:
Do Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-34 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca  
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 3'55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 20 przed południem. 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 mai* 
do 11 września 1-35 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 utaja do 11 wrze­
śn ia  2*15 po południu.

UW AGA: Pora nocna oznaezona jest ramkarai. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. S7 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 13 w południe.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11‘00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia W wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier Siowacdego.
Komitet obchodu setnej rooznicy nroazin J. Słowa- 
oklego wo Lwowie, swraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskieg® we Lwowie.

Część dochodu s rozsprzedaiy tego papieru przezna- 
azona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cea innych  
japierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 

ozyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócio się 
należy wprost do fabrykanta 8 . ' W.  Niemojowskiego. 

we Lwowie.
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ŻYCIE'*
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki

pod redakcy? Gustawa Daniłowskiego.
Wychodzi od 1 października każdej soboty.

Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

PRZEDPŁATA:
ro c z n ie  20 k o r.j p ó łro czn ie  10 k o r., k w a rta ln ie  5 k o r.

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je  z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej, W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“ , 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny 
Każdy zeszyt btfgato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego

5 5 5 5 5 5 5 5 1 5 5 5 5 5 5 8%

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
1LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w ipiejscu lub wysyłką na prowincyą po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O głoszen ia  do w s z y s t k ic h  p ism  najtaniej.

I

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
i

99

O braz J A N A  M A T E JK I

BITWA POD GRUNWALDEMU

Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^. ===

Reprodukcya — wielkości i  metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. —  ■■ ■ = .... — -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15*-
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout)„kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Gałicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naleźytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest n ie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeiganc.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

5 do 7 obszernych frontowych pokoi,
kuchnia, przedpokój, łazienka, elek tryka eto. 

p rzy  placu Akadem ickim  1. 3 do wynajęcia.

Na
L w ó w ,  ul. H e tm ań sk a  4

tjwięKszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

M ió d ! Miód to zdrowie! S K
toka „rarytas miodoboru11 kor. 7'50, Źołądź na ka­
wę kor. 3' -, wszystko za 5  klgr. franko. — — — 

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

Christmass Sale.
<ąę» N a wzór an g ie lsk i urządza w ielką sprzedaż <3& 
^  gwiazdkową, 20% opus"tu cen norm alnych 

M agazyn Tow arniekieh, Lwów, A kadem icka6.
< ^  B ielizna stołowa, dam ska, męska, kostyum y, <3 h 
W  bluzki, kraw aty, żaboty, torebki, szale, weł- w  
^  ny, jedw abie, płó tna, zefiry, barchany.
/a ■-Jfc.jft.y. jąh jXł<a£> <2£><3C>̂ Ł <ae> jtL><2Tk‘jiL>

FBAN CIS5KEK ITIEWCZYK 
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n a  7 .

Pierwsza k r a j  o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu llustr cenoiKi franco.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosiriską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi 

nistracyi naszego pisma.

Maszyny na raty
poleca firm a:l t

« « i a i S f t !  lw ów ,
~ ~ C enn ik i gri.tis . ' H O lO l G C O l ^ a .

Filia w Krakowie: H o t e l  P o i l e r a .
Do wynajęcia: ul, Gródecka 93.

W parterze:
2 p o k o je , nyża , k u ch n ia  z p rzy n a leży to śc ia m i.

Na I. piętrze:
2 p o k o je , przed pokój, k u ch n ia , sp iża rk a , k lo z e t.
1 p ok ój, p rzed p ok ój, k u ch n ia , k lo z e t.
2 p ok oje , nyża , k u ch n ia , k lo ze t.
1 pokój k a w a le r sk i, przed pokój, k lo ze t.

Na II. piętrze:
2 p o k o je , k u ch n ia , przed p ok ój, sp iżark a , k lo z e t.
1 p o k ó j, k u ch n ia , przed pokój, k lo z e t.
2 p ok oje, nyża, k u ch n ia , k lo ze t.

przepraw ia  najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem 180 koron.

Uw ażajcie na  N r. 99.

Odjazd z portu w  Tryeścic:

Carpatlnia: 20 g rudn ia  1910.
Pannonia: 18 stycznia 1911.
Ultonia: 17 lutego 1911.
Z Liwerpooln: (najw iększe i najw spanial­

sze parowce św iata): 
Lnsitania: 17 grudniaA 910. 
Mauretania: 10 g rudn ia  1910.

Krzesła skórą kryte po 9 i 11 koi?.
Krzesła gięte od 5 hor. 70 hal.
Łóżka mosiężne o dl 105 kor.
Łóżka żelazne o dl 19 kor.
Materace as trawy o dl 13 kor.
Materace włosienne o dl 25 kor.
Otouiaay, sofy, meble gięte i t. p. poleca

Józef Scimster Lwów, Trzeciego Maja 5

g  Rewizor z Petersburga 1
znakomita sztuka GOGOLA w y s z ł a  w ł a ś n i e  *T| I J

w 12-cnt. Bibliotece Powszechnej
k t ó r e j  N O W A  S E R Y A

801. S łow ack i ,  Złota czaszka 24 hal.
802/803. W e r g i l iu s z ,  G eorgiki 48 hal.
804/806. K u n c ew icz ,  U stęp z „G ita-G ovindy“ 72 hal, 
807/808. Dickens , Szkice 48 hal.
809/810. 'Karjagin, Konfuoyusz 48 hal.
811/812. B yron , K ain 48 hal.
813/814. Fredro , Gwałtu, co się dzieje! 48 hal.

815. S łow ack i ,  Poem a P ia s ta  D antyszka 24 hal.
816. Bigos literack i 24 hal.

817/818. Gogol, Rewizor z P e tersb u rg a  48 hal.
819/820. Ibsen , Kobieta m orska 48 hal.

z a w i e r a :

SKŁAD POWOZÓW
E .  J .  S T R O J Z E N O E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Dalsze tom iki w druku.

RÓWNOCZEŚNIE W YSZŁY:
w „BIBLIOTECZCE dla DZIECI

i MŁODZIEŻY'
Ks. 39. W  polskiej puszczy 50 hal. 
Ks. 40. B ratn ie  dusze 40 hal.
Ks. 41. L eg ion ista  40 hal.

Dalsze książeczki w druku.

w ZUKERKANDLA 
„BIBLIOTECE KLASYKÓW"

Z. 298/301. Cicero, Leliusz.
Z. 302. Hom er, I lia d a  ks. II.
Pojedynczy zeszyt 20 h. (pod opaską 23 h.)

Dalsze zeszyty w druku.

w X I  K E K K A ^ D I i l  „ Z B I O R Z E  U S T A W "
XXV. U staw a szynkowa o hand lu  napojam i wyskokowymi, ich  wyszynku i  drobnej sprze­

daży wraz z rozp. wyk. 1 kor. 50 hal.
T. XXVI. U staw a o zarządzeniach z powodu w ygaśnięcia p raw a p ro p in ac ji (U staw a  o o p ła ­

tach  szy n k a rsk ich ) wraz z rozporządzeniem  wykonawezem 80 hal.

D alsze tomy w druku.
Do nabycia we w szystkich księgarn iach  lub w p ro st w  k s ię g a r n i nak ładow ej

W. Z U K E R K A N D L A  w Złoczowie.

T.

8 iczegółi.-i . katalogi, darmo i opłatn ie.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie

c i ą g n i e n i ®  1 2  m a j a .  1 3 1 1  
we Lwowie.

Losów 1H 100. Jena losu 1 kor.
^ygramch 403 wartości 35.000 kor.

3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.
Wygraniżi w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości

(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy flo nabycia w d ia c l i  ’ ' /  ’ i t r a f iM  w całym kraju.

i - f

li drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1; 12, — Telefon Nr. 527.

^


